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Przed Sejmem.
II.

Obok uchwalenia, dwócli buuzctów i podjęcia 
spraw y rcfoi my skarbowości czekają Sejm za­
dam  a ustaw y gospodarczej, adm inistracyjnej i 
k u ltu ra ln e j, k tóre  są tak  ważne i tak  pilne, iż 
powinny być w  bieżącej sesyi bądź załatwione, 
bądź przynajm niej zainicyonowane i przygoto­
w ane dla przyszłego ludowego Sejmu.

Kie przesądzając sposobu załatw ienia spraw y 
o r g a n i z a c j i  z a w o d o w e j  r o l n i c z e j ,  o 
k tó rą  upom inają się słusznie reprezentanci lu­
dności w łościańskiej, pozbawionej dotąd odpo­
wiedniego wpływu na tow arzystw a rolnicze, wy­
suwa się na  czoło spraw  gospodarczych kw estya 
obmyślenia skutecznej p o m o c y  d l a  r o l n i ­
k ó w ', dotkniętych w tym i oku niebyw ałą k lę ­
sk ą  elem entarną. Dotychczasowi*, zupełnie niedo­
stateczna i dlatego nieskuteczna akcya rządu i 
komitetów' powiatowych’ była zaledwie pierwszym 
ki okiem . podjęD m  dla ratow ania zagrożonych 
w' swym bycie ludności w iejskiej. Naw et cy iiy  
wyrządzonych klęskami szkód nie są  jeszcze 
ustalone, skoro między szacunkiem nam iestnictw a 
a  tow arzystw  lotniczych zachodzą tak  olbrzymie 
różnice. Yv każdym  raz.ie obowiązkiem jes t Sej­
mu obmyśleć wszelkie potrzebne środki i spo­
soby ra tu n k u , oraz spowodować rząd centralny, 
by także ze skarbu  państwra przyznano na ten 
cel ta k  oblite środki, jak ie  okażą się potrzebne 
wobec olbrzymich rozmiarów wyrządzonych szkód.

Łączy się z tam spraw a przyspieszenia akcj i 
w ładz publicznych na polu r e g u l a c y i  r z o k  
i p o t o k ó w  g ó r s k i c h ,  oraz m e I i o f  a  c y j 
r o l n i c z y c h .  Ogólnem je s t przeświadczenie, 
że o rg an izac ja  techniczna i działalność adm ini­
s tracy jn a  w obu t.ych kierunkach nie je s t w y­
starczającą, że marny prawo domagać się i w ię­
kszych funduszów' i większej sprężystości, a 
więc intenzyw niejszej pod każdym wzgledem 
działalności,

Jeszcze krytyczniej ocenia społeczeństwo re­
zu lta ty  uchwalonej w r. z. n o w e j  u s t a w y  
d r o g o w e j ,  oraz wadliwie pod wielu wzglę­
dam i funkcyonującej o r g a m z a c y i  p o ś r e ­
d n i c t w a  p r a c y .  W  końcu żądać musimy, by 
ta k  upragniona przez włościan r e f o r m a  a- 
s t a w y  ł o w i e c k i e j  doczekała się ja k  na j­
rychlej ostatecznego za ła tw ien ia , by usunięto 
raz  wreszcie krzyw dy i niespraw iedliw ości, na 
jak ie  obecna ustaw a ludność w iejską ustaw icz­
nie naraża.

D ając pierw szeństw o sprawom rolniczym, ja ­
ko dotyczącym znacznej większości społeczeń­
stw a krajowego, nie chcemy bynajm niej obn.żać 
pod jakim kolw iek względem znaczenia zadani, 
jak ie  czekają Sejm w dziedzinie podniesienia 
p r z e m y s ł u ,  r ę k o d z i e ł ,  g ó r n i c t w a  i 
h a n d l u .  Solidarność gospodarcza w szystkich 
wrarstw  społeczny cli oraz przeświadczenie, iż 
samo rolnictwo nie je s t w możności dostarczyć 
szybko w zrasta jącej ludności naszego k ra ju  do­
statecznych i pewnych źródeł zaiobku, zmusiło 
po prosto Sejm do podjęcia na  szerszą skalę 
a k c j i  w k ierunku popierania produkcyi prze­
mysłowej w najobszerniejszem  tego słowa zna­
czeniu. Chociaż pod niejednym względem osią­
gnięto już na  tem polu pewne dodatnie rezul­
ta ty , to jednak stosunki ekonomiczne naszych 
m iast i m iasteczek, a wr szczególności sm utny 
star1 i zaniedbanie naszego r ę k o d z i e l n i -  
c t w a w ym agają podjęcia energicznej, system a­
tycznie obmyślanej, fachowo prowadzonej, a fi- 
nansowra należycie wyposażonej akcyi rządo- 
wycli i autonomicznych czynników I iziałalnosć 
dotychczasowa w dziedzinie w ykształcenia fa­
chowego, o rgan izacji zaw odowej rękodzielnictw a, 
popierania asocyacyi, pomocy kredytow ej, finan­
sowego w spółdziałania tetra, gdzie ono jest ko- 
nieeznem, była tak  niedostateczną pod wielu 
względami, iż właściwie wszystko znajduje się 
dopiero w początkach, iz użyć potrzeba jak  
najenergiczniej.sz.tcłi środków', by długoletnie 
zaniedbanie powetować i dotrzym ać kroku olbrzy­
miemu postępowi na tern polu zachodnich k ra ­
jów  koronnych.

Położenie w ięcz rozpaczliwe p r z e m y s ł u  
n a f t o w e g o ,  oraz sm utne objawy zaprzepa­
szczenia świeżo dopiero odkrytych b o g a c t w  
k o p a l n i a n y c h  w ę g l o w y c h  na rzecz ob­
cych, często wręcz nam  wrogich żywiołów za 
granicznych, zmusi Sejm do zastanow ienia się 
nad  przyczynam i ta k  niepomyślnego rozwoju 
tftusunkow górniczych oraz do obmyślenia środ­
ków' ich natychm iastow ej sanacyi. Również nie 
może Sejm pozostać obojętnym na fakt niesły­
chanego, brutalnego wyzysku, upraw ianego z ol- 
jbi/yniią szkodą całego k ra ju  przez różnorodne

frLi®- i Z?eWi^ h  producentów, wrśród których 
■ ze, a '’lnv i karte l rafineryj naftowych stał

i sp o łe c * ia 'Cyi praw d;' iwił kl?ską- gospodarczą

w'ania nowych .przedsiębiorstw pVzemysłowvch. 
w itońcit m endel, osc krajow ej ad m iu isttac f i  
V połączenin z brakiem  życzliwości i poparcia 
w ładz centralnych, wywołały groźne pod wEgle 
dem s.icyalnym, kulturalnym  i narodowym zja ­
w isko wzm agającej się z roku na rok emi o- , - ^-  
Cy i z a r o b k o w e j  oraz a n t  i s p  o ł e c z n e g o  
r u c h u  wśród wrarstw robotniczych. N ajsilm ej 
działającym  fermentem sta ła  się tu ta j ostatnie- 
mi la t j  n iesłychana d r o ż y z n a  środków ży­
wności, opalu i mieszkań. Z jawiskiem  tem za­

jąć się musi Sejm krajow y, powołany w p ie rw  
szym rzędzie do czuw ania nad tem, by rozwój 
stosunków' gospodarczych i odbywrał się praw i­
dłowo, by wszelkie objaw y chorobowe były za- 
wrczasu zbadane, by pomoc społeczna się nie o- 
póżniała, by państw o wobec k ra ju  należycie wy­
pełniało swoje obowiązki.

Zflimrietrt burzy u Sejmie czeskim.
(Kor. ,,N. Reformy").

Wiedeń, 13 września."1
Dzisiejszy póiurzędowy „F rem denb la tt11 roz­

prasza obaw'y co do rzekomego skrócenia sesyi 
sejmowej, wywołane o sta tn ią  uchw ałą rady mi­
nistrów  w spraw ie dclegacyj! Ju ż  wczoraj do 
niosłem na podstaw ie inform acyj z kół p arla ­
m entarnych, że istotnie wbrew  ogólnym przypu­
szczeniom i pierwotnym obawom sejmy w pa­
ździerniku r ó wjn o c z e ś n i e obradować będą 
z delegacjam i. Potwierdza, to tylko ogólne przy­
puszczenie, że w łaściw ą przyczyną odroczenia 
sesyi delegacyjnej do października nie są Sej­
my, lecz k ł o p o t y  b o ś n i a c k i e .  „Neues W. 
T ag b la tt"  w artykule, jak  się zdaje, również 
inspirowanym , zapewmui, że uchw ałę rady mini 
strów , odraczającą sesyę delegacyjną, należy ra ­
czej tłom aczyć jako dowód szanowrania Sejmów, 
którym  w ten sposób aż do dnia 5 paździerm  
ka  —  przypuszczalnego term inu zebran ia  się 
tlelegacyj — zostawiono czas nieograniczony dla 
obrad i zapewnia, że i dla dalszych obrad Sej­
mów mimo delegacyj niema ż a d n y c h  p r z e ­
s z k ó d  a n i  k o n s t y t u c y j n y c h ,  a n i  t e ­
c h n i c z n y c h .

W obec tycli zgodnych doniesień należy więc 
przypuścić, że sesya Sejmów potrw a do końca 
października, a zatem prawdę 6 tygodni.

Z w szystkich Sejmów najw ięcej zw raca na 
siebie uw agę śwdata politycznego S e j m  c z e ­
s k i ,  gdzie w tym roku  ważno toczyć się będą 
obrady, mogące zadecydować o p r z y s z ł e j  
s e s j i  p a r l a m e n t u  i o ukształtow aniu życia 
politycznego w najbliższym  czasie. Nadchodzące 
jednak wiadomości z P rag i brzm ią bardzo powa­
żnie i nadzieje spokojnych i płodnych narad  w 
Sejmie czeskim są dosyć małe.
- W obu obozach — czeskim i nienriocKim — 
czynią gorączkowe przygotow ania do kam panii. 
Pod przewodnictwem posła S k a i d y obradow a­
li wrazoraj posłowie czescy nad utworzeniem 
w s p ó l n e g o  k l u b u ,  obejmującego w s z y s t ­
k i e  s t r o n n i c t w a ,  a na ju tro  zwołał w ice­
m arszałek, dr U  r  b a n, w szystkich posłów n ie­
mieckich, aby icli nakłonić do naśladow ania te ­
go przykładu czeskiego i .0 worzeni i rów nio/ 
tylko jednego wspólnego klubu. —  S taną  tedy 
przeciw sobie dwa dobrze zorganizowane i sil­
ne obozy, ochocze do walki bezwzględnej i do­
niosłej dla całego państwra.

M ateryału palnego zebrało się w ciągu o- 
sta tn ich  miesięcy bardzo wiole. S tarc ia  wT roz­
maitych miejscowościach o ludności roięszanej, 
zajścia przy sądach i urzędach wr różnych oko­
licach k raju , spraw a oddania dostawy ru r wo­
dociągowych dla P rag i przedsiębiorstw u fran ­
cuskiemu, a W’końcu reforma wyborcza, oto nziś 
naj ważniejszo przedmioty konfliktów między 
Czechami a  Niemcami.

Zaraz na pierwszem posiedzeniu zarówno 
rząd, ja k  Czesi przedłożą projekty  reform y wy­
borczej, ale jest więcej, niż pewnem, że żaden 
z tych projektów  nie będz.e ugIiw alony i że 
wogóie d o  r e f o r m y  w y b o r c z e j  n i e  
p r z y j d z i e ,  ponieważ Niemcy, m ając ponar- 
eie kuryi w ielkiej własności, z a r ó w n o  c z e ­
s k i e j )  j a k  n i e m i e c k i e j ,  n a p e w n o  j ą  
u d a r e m n i ą .  W  r. 1905 rząd wniósł do Sej­
mu czeskiego p ro jek t reformy wyborczej, opie­
rający  się ua  zatrzym aniu dotychczasowych ku- 
ryj, do k tórych  przyłączy się ty lko jeszcze je- 
dnę kuryę powszechną. P ro jek t ten  pogrzebano 
w komisyi. R ząd te raz  wniesie poraź drugi n- 
stuw ę z małemi tylko zmianami, ale opartą  na 
tych samjrah z&sadacli. Młodoczesi zaś zapo­
w iadają p ro jek t radykalniejszej reformy wybor­
czej, proponujący zupełne zniesienie knryj i 
zaprowadzenie powszechnego praw a głosowania 
z s y s t e m e m  p r o p o r c y o n a l n y m  i o k r ę ­
g a m i  d w u m a n d a t  o w e m i , p o d ł u g  w z o ­
r u  g a l i c y j s k i e j  o r  d y n a c y i w y b o r ­
c z e j  d o  R a d y  p a ń s t w a .  Niemcy sprzeci­
w iają się jednem u i drugiemu projektow i. Raż- 
da refoim a wyborcza musi być dla nicli połą­
czona ze stra tam i i skazać ich na  ubytek man­
datów, a  więc i wpływu na  autonomię k ra jo ­
wa Jtara o rd y n ac ja  wyborcza, a zwłaszcza 
podział ukręgów, przyznaje im z krzyw dą dla 
Czechów więcej m auaatów, aniżeli im się po- 
uług liczby mieszkańców należy, ponadto zaś 
Czesi w ostatn ich  30 la tach  liczebnie i ekono­
micznie rak silnie się rozwinęli, że dzisiejszy 
skład Sejmu czeskiego nie odpowiada wcale 
faktycznej sile obu narodów.

S ta ra  o idyuacya w yborcza zalicza n. p. w icie 
miejscowości, k tóre z powodu charak teru  lu­
dności i liczby m kszkańcówr są m i a s t a m i ,  
jak  n. p. przedmieście / r a g i ,  W m ohrady, m a­
jące 70.000 mieszkańców, do kury i w i e j ­
s k i e j ,  przez co osłabia się Czechów w  kuryi 
m iast na korzyść Niemców. Tylko tej okoli­
czności i wogóie dotychczasowemu podziałowi 
okręgów zaw dzięczają Niemcy swoje m andaty  
członków W ydziału krajow ego. P rzez zmianę 
podziału okręgów i o rd y n ac ję  w yborczą u tracą  
część tvch m andatów i dlatego sprzeciw iają się 
uc L maleniu każdej reformy.

Chcąc ją  udarem nić, muszą Niemcy obstruo-

wać, a ponieważ nie mogą się przecież przy­
znać do togo, ,że o b stru k c ja  ich skierow aną je s t 
przeciw reformie wyborczej, dążą de r o z b . c i a  
S e j m u ć z e s k i e g o i udarem nienia wszelkicłi 
obrad. Z tego powodu podnoszą ostatn ie s ta rc ia  
w Bergreichenscełn, k tóre  mezem się nie różnią 
od wielu, wielu innych, podobnych s ta rć  poprze 
dnieli, do znaczenia wielkiego wypadku, rozbu­
dzają znowu przycicliłą m ecc ag iiacyę z powo 
<łu „upośledzenia"' w sądach i urzędach i s ta ­
w iają postu lat rozdziału Czech, na k tóry  Czesi 
nigdy się nie zgodzą, jako  ..conditio sine qua
non

Jeden  z najw ybitniejszy! h przywódców Niem­
ców w Czochach radca dworu poseł B a c l i  m a n n  
wygłosił wrazoraj na zgromadzeniu W jborczem 
mowę. zdradzającą program  i tak tykę Niemców 
w rozpoczynającej się sesyi Sejmu czeskiego. 
Przedstaw iw szy szereg żalów i rekrym inacyj na 
tem at .upośledzenia*" Niemców, zapowiedział, 
że zaraz na pierwszem posiedzeniu zgłosi wnio­
sek o p o d Ja ł W yuziatu krajowego nu sekcyę 
czeską i niemiecką. Niemcy powinni, zdaniem 
jego domagać się, aby ugoda cztsko-m em ieikt 
na podstaw ie podziału k ra ju  jak  najrychlej 
przeprow adzoną została, zakończył zaś przemó­
wienie swoje uastępującem  oświadczeniem: Nie 
mamv czasu do stracenm . Niemcy muszą sami 
radzić o sobie. Dlatego uie damy wstaWy w y­
borczej i niczego nie uchwralimy, póki naszym 
żądaniom nie stan ie  się zadość. F e *  u g o d y  
n a  t e j  p o  d s t a w i e n i e  ra a Se j m u.

Oświadczenie to, pochodzące nie ze strony 
,.u ltro-radykała“, lecz „umiarkowranego" i po­
ważnego parlam entarzysty  jest zapowiedzią burz 
w Sejmie czeskim, k tóre  mogą się przenieść i 
do pnrhunentu. Ne-

W j / J a ś t f i d e n l e .
(Lisi Zygmunta ftutkowskiego w sęrc.wie Komisyi skarbu 

narodowego polszn go,

W obec ustnych i na piśmie poważnych u- 
pomnień, jak ie  mnie, skutkiem  wzięcia przeze 
mnie. z Komisyi nadzorczej skarbu  narodowego 
polskiego dym isji, spotkały, oraz- trafnych  i nie­
trafnych, tyczących się onej, domysłów, wrinie- 
nem powody jej opinii publicznej w yjaśnić.

W yjaśnienie zacznę od wyznania mojej wszech­
polskiej w iary patryotycznej.

W ierzę w naród którego członkiem jestem  — 
w naród, co Polskę zbudował i ., odbuduje.

Dobuduje ją  pod tym  atoli w arunkiem , jeżeli 
we własnym materya.le budulcowym, jakim  jest 
w społecznym i narodowościowym całokształcie 
swoim lud, piastować, upraw iać i rozw ijać bę­
dzie siłę m oralną —  ś w i a d o m o ś ć  p a t r  y  o- 
t  y c z n ą.

W iara  ta, które; w ydarcie z duszy polskiej 
stało się jednem z najgłów niejszych zadań poli­
tycznych mocarstw', co Polskę rozebrały, wywo­
ła ła  —  skutkiem  nie po v oftzenia ostatn iej o Pol­
skę wralki orężnej —  dwde m am festacye zna­
mienne: jedną narodową 1879 r. w Krakow ie, 
pod firm ą lite racką  Józefa Ignacego K r a s z e w ­
s k i e g o ,  drugą polityczną 1882 r. pod firm ą 
lite rack ą  Teoaora Tomasza J  t  ż a.

Dwie m am festacye te  wydały ze siebie kon­
tyngent, nadający  się na zaw iązanie w m iesią­
cu sierpniu 1887 r orgaoizacyi politycznej w k ra ­
ju  pod nazw ą L i g i  P o l s k i e j  (późniejszej 
L ig i narodowej polskiej), łącznie z założeniem 
zagran icą „ in s ty tu c ji11 p. n. S k a r b u  n a r o ­
d o w e g o  p o l s k i e g o ,  zobow iązanych: pierw ­
sza, d i  szczepienia na gruncie polskim „świa­
domości pa tryo tycznej11 w w alce o Polskę tak  
słowem jak  czynem niezbędnej; druga, do zao­
patryw ania w pomoc pieniężna działalności o rga­
nizacyjnej i kontrolowrania onej.

Zaw iązanie v„orgauizacyi“ i zarożeuie , insty- 
tu cy i“ poprzedziły w skazania programowo-agi- 
tacy jne w napisanej przeze mnie i w miesiącu 
styczniu u Reiffa w Paryżu, w'ydanej broszurze 
p. t, „Rzecz o obronie czynnej i o Skarbie N a­
rodowym".

W  la t cztery niespełna później —  dnia 3 m aja 
1 8 9 i r. — nastąpiło  na międzynarodowym W' Zu- 
ricłiu obchodzie uznanie, w roku zaś następnym  
ustaw o w'c in s ty tu c ji skarbow ej uregulowanie. 
U staw a postaw iła ją  pod zarządem  Komisyi 
nadzorczej, k lórej miałem zaszczyt la t szesna­
ście ciągiem jednym przewodniczyć.

Łączne In s ty tu c ji skarbow ej i O rgauizacyi 
ligowraj zadania i cele określają w wrydaiiej 
1.H93 r. „ U s t a w i e 11 paragraf 1, 2, S, 22, 23 
i 21, oraz w tejże „U staw ie11 1904 r. zrewido­
wanej i 1905 r. wydanej pod nazwrą -$ 8 1 a t u- 
t u “ p arag raf 1, 2, 3, 13, 14, 15 i 16. Odwzo­
row ują one łączność jednej i drugiej na podo­
bieństwo stanow iska, zajinowranego 1862 r. 
przez Kom itet centralny, którego cele i zadania 
odnosiły' się do Polski całej, wolnej i niepodle- 
głej. .

P arag ra fy  wyżej wymienione obow iązują Ko- 
misyę Nadzorczą S. N P. zasilać działalność „or­
g an izac ji politycznej11 (§ w' ustaw ie, 8 16 
satucie), uosabiającej w sobie ruch narodow y i 
k ieru jący  nim d e  f a c t o ,  t. j. zajm ującej w ży­
ciu polityc/nem  narodu stanow isko pouobne do 
o rgan izac ji K om itetu Centralnego w r. 1862.

Udzielanie przeto zasiłków', będąc warnnko- 
wem, w arunkowo a  zasadniczo łączył Skarb N. 
P. z lag ą  N. P . —  a zatem łączność obowią 
żuje Komisyę N adzorczą zasilać działalność Li­
gi N P  pótv, póki takow a wrarunkowi temu 
odpowiada.

Złamanym on został z chwiią, gdv I aga N. 
P. — ta  J  jiga, co się w dziejach porozbiorowyzh 
zaszczytnie zaszczepieniem w  ludzie polskim

świadomości patryotyczej upam iętniła — uznała 
polityczny przez Koło poiskL  w Dwmio peters­
burskiej przy jęiy  kierunek. K ierunek ten  bo 
wiem nie tylko ze stanow iskiem  Kom itetu Cen­
tralnego z r. 1862 podobieństwa najm niejszego 
nie ma, ale, opierając się na trójlajaliziaie, roz­
biory k ra ju  ratyfikuje, sprawrę polską z szeregu 
spraw  m iędzynarodowych w ykreśla i, wydając 
ją  na łaskę i n iełaskę interesów  i wddoków' pań­
stwowych m ocarstw  zaborczych, doniosłość jej 
patiyo tyczną w oczach ludu polskiego obniża i 
owoce własnej wśród niego pracy niszczy.

Zw rot ten  na p r a w o  w tył, niesłusznie „kur­
som now ym 11 przezw any, nie mógł nie zaniepo 
koić m.ue, od r. 1892 komisyi nadzorczej p rze­
wodniczącego i w szystkich procentowTch i nad­
zwyczajnych, L idze N. P. udzielanych, zasiłków 
pieniężnych sprawmy głównego.

Skutkiem  zaniepokojenia tego na zjeździe ko­
m isji nadzorczej r. 1906. wywołałem — celem 
zapobieżenia w yczerpania do dna funduszu slcai- 
bowego —  uchwałę, zastrzęgającą n ietykalność 
ostatn ich  fr 100.000.

W  roku następnym , spostrzegłszy, że zastępu­
jąca  L igę  organ izacja , domagając się zasiłków 
pieniężnych, brnie dalej w gwałceniu zasadni­
czych Skarbu N. w arnuków, w niosłem: pow strzy­
m anie całkow ite zapom agania pieniężnego do 
czasu zaw iązania się organizacji, odpowiadają­
cej § 16 sta tu tu , i, gdy wniosek mój wszyst- 
kiemi odrziw ny  został głosami —  poaałem się 
do dym isji.

D ym isję  moją cofnąłem tym razem na czy­
niące mi zaszczyt czcigodnych kolegów' moich 
naleganie, oraz na zaręczenie delegacji L ig i nie­
w yraźnej rozpoczęcia prac Ligi dawniejszej.

W yzyskiw anie w ciągu dalszym w r. 1907 
na 1908 przez niezasługującą coraz to wwia- 
źuiej na nazwę L  N P. organizacyę, Skarbu 
Nasodowmgo zniewoliło mnie c pow tórne poda­
nie się z komisyi nadzorczej o oymisyę,- ^której 
już —  mimo nalegania kolegów —  nie cofną­
łem

Obala to domysł radnego z pism o naradzie, 
która jakoby odbyła się, co do niej, wr przede­
dniu zjazdu komisyi nadzorczej. P rzysposabiała 
się dym isya moja sarna przez się w ciągu la t 
trzech od chwili, w której zw rot w' polityce ko­
m itetu centralnego L ig i dostrzedz mi się dał. 
Z wrót. ow, wedle przekonania mego, nastąm ! 
skutkiem  błędnego, zaiówno w premisacli, jak 
w wywodach, rozumowania osobistości przew o­
dnich, zdolnościami i p racą dla spraw y polskiej 
górujących —  Nie obwiniam ich o nic innego, 
tylko o błąd, będący rzeczą człowieczą — o błąd 
gruby, polegający na rozróżnianiu w Rosyi in­
teresów  państwowych i interesów  czynowniezyeh 
(,.bii"'okraiycznjrah“, mówiąc językiem  europej­
skim) — interesów  nierozerwalnych. —  Rosya 
rozpaść się może —  nie mo/e bez cara  i czy- 
now nictw a istnieć.

B łądzą nasi p o d fiiiną  D. N. mężowie stan u —  
„wybacz im, Panie!.,.11 Błędami iskrzą sie pisane 
i w ydaw ane przez nich czasopisma i książki. 
Błędy jednak  swoje w ludzi, jako praw dy, wma­
wiać umieją

Um iejętności tej o fia rą , z winy w ła sn e j, p a ­
dłem , nie wyćwiczywszy się odparowywać jej 
w  szerm ierce językowej inaczej, jeno... dymisyą

Poniew aż jednak  aym isyę moją obmyśliłem, 
nie przyniesie ona przeto szkody In s ty tu c ji 
skarbow ej, k tó rą  jako  jedynie pew ną patryo ty- 
zmu polskiego ostoję cenię wysoko — na równy 
jeżeli nie bardziej n iż , znajdujące się, bądź co 
bądź, pod państw’ zaborczych dozorem szkolni­
ctwo ludowe.

Skarb narodowy wr momencie obecnym jest 
Polsce — w przekonaniu mojem — niezbędnym.

Nie zaprzepaści się o n , czuwa Dowiem nad 
min grono ludzi zacnych i Polaków szczerych, 
którzy nie dziś, to  jutro, poznają się na  sofiz- 
matyce ugodowej i zaprzestaną zasilać ją  g ro­
szem publicznym, ograniczając pomnażanie fun 
duszu skarbow ego za pomocą odsetek sk łada­
nych, aż wr k ra ju  stan ie  „organizacya politycz­
n a 11, na pomoc narodow ą zasługująca.

Pew ien jestem , że patryo tyczna opinia publi­
czna upomni się o nią.

Z. MiłkoirsJii.

m  m
i i .
Lubiana, 10 września.

W ielki bankiet, w ydany na cześć kongresu 
przez m iasto L ublanę w pięknej sali hotelu 
Union, był, ja k  to przew idyw ać należało, te re ­
nem, na którym  polityczny ch arak te r zjazdu 
zaznaczył się w długim szeregu przemówień, 
w'ygiaszanych przez najw ybitniejszych uczestni­
ków’ zjazdu i politycznych jego przywódców'.

B urm istrz d r Iir ib a r , k tó ry  był tw órcą zja­
zdu, i jako członek konferencyi w P radze je ­
dnym z najczynniejszych jej działaczów. 7. góry 
pragnął zjazdowi lublańskiem u nadać, charak ter 
paktów  politycznych, rozpoczętych w' Pradze 
przez Kramarza,

T ak ą  była też myśl przewodnia jego mowy 
toastowraj, k tó rą  pow itał uczestnikó-,. biesiady 
Nie przypadkow ą była też okoliczne ś̂ ć, że po­
sadził obole siebie z jednej st.ony Kosyam na 
hr. Bobrińskiego, z drugiej Polaka d ra  Adama 
Doboszyńskiego.

Rozpccząwrazy przemówienie swe w języku 
rosyjskim , w yrażeniem  radości, »e sto lica Sło- 
wieńców po raz drugi ma zaszczyt gościć zjazd 
przedstaw icieli słow iańskiego dziennikarstw a —

wygłosił następnie dr H ribar następujący  zw rot 
w języku polskim.

Lecz, co zjazdowi dzisiejszemu doutrje wagi 
i znaczenia, to  okoliczność, że b iorą wr nim u 
dział w bratn iej zgodzie Polacy i R osyank . 
My Słowieńcj' —  panowie —  zawsze zasinuco- 
nenr sercem patrzeliśm y na  waśń, k tó rą  nie­
k tóre wypadki zasiały pom.ędzy tem i dwoma 
największym i 1 najw ybitniejszym , narodami. —  
D latego z radością niezm ierną w itam y każdy 
krok, który wiedzie do w yrów nania dawnych 
sporów. Nic zaś nie może więcej wpływać na 
to, ja k  częste wzajem ne stykan ie  się. (po cze­
sku): D latego —  panow ie —  nasi bracia Czesi, 
ci pionierowie praktycznej wzajem ności sło 
w iańskiej, zyskali sobie niespożytą zasługę tem, 
że postarali się o stw orzenie takiego terenu 
zetknięcia się mięazy słow ańsK.ein, narodam i, 
a zwłaszcza między braćm i Rosyranami a Pola 
kami. Dalsze dw'ie części wygłosił żupan U ri 
nar wr języku słowieńskim i serbsko-chorwa- 
ckim koimząc serdecznem pozdrowieni w  kon­
gresu  wr imieniu miasto i k raju .

Pierw szy odpowiedział imieniem R osyan lir. 
B e b r i n s k i j ,  podkreślając., że idea słow iań­
ska oddawać uznaw ana w Rosyi —  po osta 
tnich klęskach politycznych zbiiża naród . r/yj- 
ski do reszty narodów słowiańskich i w łą ­
czności z nimi sk łan ia  do przygotow yw ania te ­
renu pod g n acb  wzajemności słow iańskiej, oparty  
na kultHrze.

Imieniem Polaków zabi ał g łcs dr Adam D 0- 
b o s z y ń s k i  i przemówił, jak  następuje

Te pięane chwile, które we wspanialej K ra in ie  
i w uroczej białej Lublanie przeżywamy, stoją pod 
znakiem odbywającego się tutaj kongresu prasy 
słnwieńskiej. Jeżeli o której prasie ruozna powie­
dzieć, że stanęła na wvsokuści swego zadania, to 
należy to powiedzieć o prasie słowieńskiej. Prasa 
ta  pierwsza w czyn wprowadziła tę ideę wszech- 
słowiańską która przez ł onferencyę praską weszła 
na porządek świata, jako przebudzona nowa potęga. 
W tym uroczystym dniu, w którym Słoiyieńcy świę­
cą pamięć swego odrodzenia narodowego, może p ra­
sa słowiańska święcić tryumf swojej działalności, 
skierowanej ku wskrzeszeniu solidarności słowiań­
skiej. My, którzy organizacyjnie do kongresu prasy 
słowiańskiej nie należymj, my członkowie kongre­
su praskiego, w’dzięcznl jesteśmy p. żupanowi Hri- 
barowi, że nas na ten dzień de Lubiany zaprosił. 
On, który stanął w  pierwszym szeregu działaczy 
słowiańskich, zrozumiał, że należy sprowadzić nas 
na ten teren, na którym akcya w Pradze wszczę­
ta, dalszy swój rozwój mrać będzie.

W  dalszym ciągu mówił dr Doboszyński o tych 
sukcesach pracy kulturalnej i ekonomicznej narodu 
Hłowieńskingo, krdro wr oczy wpadają i dokonały 
się przy wsporudziale Hribara, jednego z prz\ wód- ' 
ców pracy narodowej.

„Dzięki gościnności tutejszego gospodarza i wro 
dzonemu taktowi towarzyskiemu Słowieńeów — mó­
wił dr Doboszyński — żyjemy tutaj wesoło i prz,. 
jemnie. za co uprzejmie dziękujemy i wdzięezność 
naszą kierujemy w pierwszym rzędzie ku żupanowi 
Hribarowi, który nie szczędził trudów i zachodów', 
aby nam pobyt uprzyjemnić. Na czoś^ tego męża 
zasług w swoim kraju i narodzie, zasłużonego Sło- 
wiańszczyźnio, nr cześć naszego gościnnego gospo­
darza żupana Hribara wnoszę toast, niech żyje!11

W  dalszym ciągu przemówień toastow ych za­
bierali głos redak to r Soko! z P rag ą  p. F rau- 
gijff z Sofii, prof. d r Surm ie z Zagrzebia, poseł 
prof. łfra sk y  z P rag i, Al. Stachowicz, d r R atb, 
MHo Pawłowicz, d r Czerny i d r T riller. W  za­
kończeniu bankietu  zabrał głos raz jeszcze dr 
H rib ar i wezwał obecnych posłów słow iańskich, 
ażeby sta li gorąco i w ytrw ale n a  straży  in te ­
resów narodow ych i kulturalnycb swych roda­
ków’, poczera odczytał listownie pozdrowienie dla 
kongresu od d ra  K ram arza bawiącego na K ry­
mie, i zażądał upow ażnienia do posłania mn te ­
legraficznego pozdrowienia od kongresu

Ożywiona rozmowa tow arzyska i serdecznj 
nastró j przeciągnęły zebranie uczestników do 
późnej nocy.

** *
N astępnego dnia kongres o n rad o w rarw  dal­

szym ciągu nad wnioskiem p Stachowicza w  
spraw ie założenia wszechsłowiańskiego organu 
prasowego. Refei ent w 'częstych przem ów ien iach  
objaśniał z zapałem swój projekt

Należy przedewszystkiem  —  mówił poseł S ta ­
chowicz — zerw ać zupełnie z panslawlzinem, 
którego ideą była hegemonia Rosyi, zlanie się 
wszystkich zdrojów słow iańskich do rosyjskiego 
morza. Prawosławie, samow'łaaztwo i narodowość 
to tragedya rosyjskiego patryoty , Panslcw iści 
to byli nie idealiści a utopiści. Przekładanie 
interesów' osobistych ponad spraw y społeczne 
zgubiło słowianofilstwo Zadania organu — wy­
jaśnienie zasad neoslawizmu — swobody rów no­
ści i b ra terstw a. Zadanie tu ułatwi oakomicic 
wzajemne poznawanie się Nłowuan. Do w“-j 
pracowmctwra powołać naieży żywioły na epszo, 
poważno naukowe siły, a tych szukać naw zy 
jedynie w koła es szczerze dem okratycznych 1 
iadykaln  rah. Organ tak i będzie dla Słowian au ­
torytetem , wyrokiem w' spraw ach zawiłych Do 
opracow ania ‘ projektu  w' szczegółach w ybrano 
kom isję do której weszli Stachowicz. M arków, 
P aw łow icz , Laskow nicki, F ran g ija , R a th  i Pu- 
stosiemszek.

Komisya uchw aliła zbierać m ateryaiy  przez 
cały rok, a  aa  przyszłorocznym  zjeździe przed­
łożyć sformułowane w nioski. W niosek rzucony 
na komisyi, aby organ ów wychodził na  razie 
w języku rosyjskim  — upadł. Co do szczegółów 
uchwalono, że kom isya ma działać w porozu­
m ieniu z kom itetem  wykonawczym konferencyi 
p raskiej.
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N astąpcie ruz. poczuły się obrady nad refera­
tem po^ła d ra  A n to n in o  H a j n a  z P rag i. „O 
dzisiejszym stapie reformy ustaw y prasowej 
zakończone przyjęciem całego szeregu wniosków 
i poprawek referenta.

Naw iązując do tego referatu , poseł R i o  f a c z  
piętnow ał stosunki prasow e w Bośni i H ercego­
winie i zakończył jo rezolucyą, w k tórej kon­
gres w yraża solidarność ze słowiańskim i dzien­
nikarzam i w Bośni i uznaje za obowiązek sło­
w iańskich stow arzyszeń dziennikarskich wywie­
ranie nacieku na rząd, aby nastąp iło  uregulo­
wanie stosunków prasow ych w Bośni Jak o  
ja sk raw ą  ilustracyę tych stosunków  pokazał po­
seł Stachowicz, k tó ry  świeżo powrócił z podróży 
po Bośni gazetę bośniacką, wychodzącą w Sara­
jewie, tak  obrobioną przez cenzurę, że pozostał 
z niej tylko nagłówek dziennika. Egzem plarze 
te j gazety rozchwycili członkowie kongresu, aby 
■e pomieszczać w muzeach swoich krajów , jako 
przyczynek do swobody słowa za rządów austryac- 
ko  w ęgierskich w Bośni.

N ierów 5i?e w ażniejszą i szerszą była rezolu- 
cya p. Pr. E oyork i z R a g i  -  ncnw alona jedno­
myślnie i z wielkim aplauzem-

V III Zjazd dziennikarzy słow iańskich w L u ­
biani® wzywa międzynarodowy Kongres prasy 
w B eiiinie do zajęcia stanow iska wobec ucisku 
prasy  słow iańskiej na W ęgrzech i polskiej p ra ­
sy w Prusiech.

Z kolei przyszedł na porządek dzienny po raz 
ósmy refera t P rokopa G reg ra  „O słowiańskiem  
biutzt korespondencyjnem u. Odczytał go w nieo­
becności referenta red. Sokol, a  obszerna dysku- 
sya otw arła, ja k  zw ykłe pole do szerokich skarg  
Czechow na  organizacyę rządowego binra  ko­
respondencyjnego w Pradze, a  szczególniej na 
spraw ozdanie tego b im a w spraw ach  słow iań­
skich W  rezo lucji uchwalono, aby słowiańscy 
posłowie uważali za narodow y obowiązek utw o­
rzenie słowiańskiego b iu ra  korespondencyjnego.

Niezależnie od powyższego uchw alił kongres 
wystosować petysyę da m in istra  handlu, aby 
rząd ze względu na  stosunki handlow e i dzień 
n k a rs k ie  zaprowadził ja k  najrychlej połączenie 
telefoniczne P rag i z Krakowem

R esztę porządku dziennego wypełniły refera­
ty red. B o  i z e n  k i  z Odessy „O wszechsło- 
w iańskiej b ib liog rafii1 —  przekazany kumisyi 
do rozpatrzenia i K u m m e r a  „O konieczności 
w ykończenia topograficznego słow nika słow iań­
skiego4.

H a zakończenie obrad. red. O staszew ski B a­
rańsk i ze Lw ow a postaw ił w niosek o w ysłanie 
tak igram u z wyrazam i Hołdu jubileuszowego dla 
Tołstoja. W niosek ten przyjęto z ogromnym a- 
piauzem, poczem wysłano jeszcze depesze powi­
ta lne do czteiech  słow iańskich m inistrów w ga­
binecie anstryaekim , a  mianowicie: Abraha.no- 
wicza, F ied lera, K orytow skiegu i P raszka.

Na tem  zakończyły się obrady kong esu, po­
czem uczestnicy udali srę na  obiad do noteiu 
Illy ria , gdzie podczas przemówień padły nowe 
zapew nienia o bratniej miłości i wzajemności 
słow iańskiej

W  pięknem  przemówieniu redak to r L a s k o -  
w n i C k i  ze Lw ow a podniósł zasługi inieyato- 
row i działaczy na  koDferencyi w  Pradze, k tó­
rzy rozpoczęli pracę okołu pojednania Polaków 
z Rosyanami. Odpowiadał ma S t a c h o w i c z ,  
z zapałem akcentując, że p raca ta  mnsi osią­
gnąć swój cel. Zabierał także głos Kaszub z Ber­
lin a  p. C z a r n o w s k i ,  p rzep lata jąc  mowę swą 
ustępam i w narzeczu kaszubskiem  i polecając 
ten  zapomniany/ tw ardy  szczep opiece słow iań­
skich  braci. M ajestatyczne tony hym nu „Hej 
S lovaae“ zakończyły zebranie, pozostaw iając 
uczestników  pod podniosłem wrażeniem.

Dzień dzisiejszy zakończył się wielkim komer­
sem, połączonym z koncertem  o-k iestry  i wszy­
stk ich  miejscowych stow arzyszeń śpiewackich, 
pod batu tą  kapelm istrza Talicha. —  Około laO 
osób wzięło udział w ożywionej wieczornicy, go­
rąco oklaskując zajm ujące p ro d u k c je  chórów i 
toastu jąc  w przerw ach. P rzybycie  posła do Du­
my rosyjskiej M iłakow a pow itane zostało owa­
cyjnie i dało as sum pt do toastu  n a  jego cześć, 
przyjętego gromkiemt oklaskam i całej sali.

O steim em  echem kongresu będzie część jego 
tort arzyska, to je s t wycieczki Dziś po skończo­
nych ouradach podzieleni na  g rupy  zwiedzali 
członkowie zjazdu pod przewodnictwem  miejsco­
wych ÓKiMurikarzy m iasto L ubiane -i jego zaby­
tk i, na  ju tro  *aś zapowiedziane są  wycieczki do 
-Ble-iu (Vełdes) i ezior W oehińskich, wraz do 
grot w Postojńej (A aelsberg). Członkowie kon­
gresu mc ją  do wyboru jedne iitb drugą partyę, 
rcezem  zjadą się razem  na połowie drogi w Je- 
sem eath  (A ssling) i wspólnie udadzą się do 
Tryestn , gdzie tam tejsza kolonia gotuje dla 
nich ow acyjne przyjęcie. P,

Paryska giełda pracy.
Pisze się i mówi bardzo wiele o francuskich 

syndykatach robotniczych, o związku powszechnym 
robotników, znanym pod literami C. G. T. („Confe- 
deratlon genórale da travailu), o giełdzie robotni­
czej w Paryża —  a to wszystko z  powoda rucha 
pomiędzy robotn;kami francuskimi, podsycanego przez 
ich przywódców. Pisaliśmy już o syndykatach i po 
wszeebnym Związku robotników, obecnie więc przed­
staw m y w krótkości historyę paryskiej giełdy 
pracy.

Początki tej instytucji odnoszą socyaliści do cza­
sów .ewelacyi wielkiej, co just tylko formalnie n- 
•zasaduione, gdyż dnia 2 marca 1791 de Corcelles 
postawił wprawdzie wniosek w ttgromadzeniu na- 
redowem, ażeby stworzono urzędową giełdę pracy, 
ale skończyło się wtedy na wniosku buz prakty­
cznych -ezultatów. Dopiero w piątym dziesiątku lat 
ubiegłego roku poruszono tę sprawę ponownie. Agi­
tac ję  w tym ki'runku podjął znany naówczas eko­
nomista łlolinari. który podniósł, że „handlarze 
pieniędzy4 mają giełdę w pałacu, gdy „handel pra 
cą“ odbywać się mnsi pod gołem niebem, ly słocie, 
zimnie i upale Agitacja Melisariego nie odniosła 
santkn, a dwa wnioski, w ówczesnem Zgromadzeniu 
narodowem wniesione i domagające się otworzenia 
giełdy pracy, równie przeorzmiały bez echa.

Pedaź pracy odbywała się dalej pod golem nie­
bem, co zresztą dziś jeszcze istnieje, gdyż w gieł­
dzie pracy nie wszyscy roootnicy zawodowi mają 
punkt zi-irny. Mararze n. p., jak przed wiekiem 
tak i obecnie, szukając pracy, gromadzą się na 
placu de P Hotel de Filie, dawnym placu de la 
Gróre, który dał nazwę robotnikom strajkującym, 
lub pozbawionym pracy. Gdy w całej Europie przy­
ją ł się wyraz angielski: „stra jk4, Francuzi strajk 
i strajkujących nazywają; „grćve4 i „gróvistes“. 
Malarze i pokestnicy poszukują pracy na placu

Baudoyer w dzielnicy IV, praczki no ulicy Etienne 
Marcel i koło Pont de 1’ Europę, rzeżnioy w po­
bliża Hal targowych itd. Ale na ogół dzisiaj gieł­
da pracy w Parjżu  jest miejscem, gdzie robotnik 
bez zajęcia poszukuje pracy.

Pierwszą inicjatywę do utwurzenia obecnej gieł­
dy pracy dał paryski radca miejski Dełattre, który 
w roku 1875 wezwał gminę, ażeby utworzyła dla 
robotników, szukających pracy, schronisko- Lada 
miejsna przeuazała tęn wniisek sekcji, w której 
sprawa giełdy utonęła. W  dwa lata później Be- 
lattre ponowił swój wniosek. Rada miejska uenwa- 
liła go, ale o wykonanie wcale się nie postarała. 
W rokn 1883 zajmowano się znowu tym projektem, 
uznano jego pożyteczność, ale wykonanie na później 
odłożono dia braku funduszów. Dopiero w r. 1886 
osobny komitet, wybrany w tym celu, zabrał się 
do pracy i dnia 5 listopada przedstawił Mecursur 
wniosek, ażeby komary „Loban11 przeznaczyć jako 
punkt zoorny ula robotników, szukających pracy. 
I  jeszcze nie wykonano tego zamiaru, ale w trzy 
miesiące później utworzono prowizoryczną giełdę 
pracy w budynku przy ulicy Jana Jakuba Rousseau, 
gdzie dotąd jeszcze gromadzi się część robotników.

Aż do maja 1892 r., a więc Jo chwili utworze­
nia właściwej giełdy pracy, dom wspomniany był 
jedynem schroniskiem dla paryskich robotników. 
Budynek posiadał tylko 21 noikacyj, mimo to je ­
dnakże było tam zapisanych 217 stowarzyszeń, 
z pośród których 70 miało w gmachu stałe biura, 
reszta stowarzyszeń czekała na wybudowanie no­
wego gmachu Powstał wieszcie dla giełdy robo­
tniczej nowy gmach przy ulicy Chateau d’ Ean, 
w pob'iżu placu Republiki, kosztem gminy pary­
skiej, która za sam plac pod budowę zapłaciła prze­
szło milion franków, gdy budynek kosztował nie 
cało 2 miliony. Na dole znajduje się sala główna, 
mogąca pomieścić 3000 osób, obok niej znajduje 
się K ika mniejszych sal. Na drągiem piętrze jest 
biblioteka i sala na odczyty. Ale właściwe życie 
robotnicze pulsuje w 153 pokojach, które są roz­
mieszczone w 4 piętrach gmachu 1 w których pra­
codawcy i robotnicy załatwiają swoje sprawy u u- 
rzędników dotyczącego stowarzyszenia robotniczego. 
Do paryskiej giełdy należy okrągło 300 stowarzy­
szeń robotniczych, skutkiem c2ego jeden pokój słu­
żyć mnsi w określonych godzinach dwom lub trzem 
synd; katom. W  ciągu reku za pośrednictwem gieł­
dy otrzymuje zajęcie około 40.000 robotników. — 
\  sutenerach giełdy znajduje się ogrzewalnia dla 
robotników, pozbaw.onych pracy. Giełda jest co­
dziennie, nawet w niedzielę i święta, otwarta od 
g. 6 rano do północy.

Giełda robotnicza od chwili swege powstania jest 
z rządem republiki na stopie woionnej, a to z po­
wodu swoich dążeń skrajnie socjalistycznych. Gru­
pujące s'e v niej stowarzyszenia roootnicze upra­
wiają energiczną —  aż nazbyt — propagandę so­
cjalistyczną, nic więc dziwnego, że na tę działal­
ność jej niezawodową rząd spogląda podejrzliwie, 
N i uroczystość otwarcia giełdy nie przybył też ani 
jeden minister, ani prefekt Sekwany, ani przedsta­
wiciel burmistrza, a nawet z pośród Izby deputo­
wanych zjawiło się zaiedwie kilku jej członków. 
Skrajnie radykalna naowczas Rada miękka stwo­
rzyła giełdę pracy i rz ,d  trzymał s.ę zdała od tej 
iastytucyi.

Otwarta walka pomiędzy rządem a giełdą wybu­
chła już w rok po jej otwarciu na tle ustawy 
z dnia 21 marca 1884 roku, która zaleg-Jizowała 
stowarzyszenia robotniczo, ale w, magała, ażeby sta­
tut. każdego stowarzyszenia, tudzież imienny spis 
e .o urzędników przedłożono prefekturze, w zględnie_  

m igistratowi. Z 270 stowarzyszeń tylko 150 wy­
pełniło ten przepis, wobec czego preiektura rozp > 
rządzeniem z dnia 2 czerwca 1893 r. dała reszcie 
stowarzyszeń w liczbie 120 jednomiesięczny termin 
do wykonania przepił ów ustawy. Stuwarzyszenia ro­
botnicze oparły się temu, wobec czego ówczesny 
prezydent gabinetu Dupuy zamknął giełdę.

jRouotnicy nie chi ieli ustąpi1' i giełda pracy była 
prawie przez trzy iata zamknięta i dopiero za cza­
sów gabinetu Bourgeois’a nastąpiło jej otwarcie, 
przyczem atoli rząd ustanowił w niej swoich urzę­
dników administracyjnych. Dało to powód do no­
wych Btarć, którym po części zapobiegł dopiero mi­
nister Millerand z gabinetu Waldecka-Kousseau,
usuwając w przeważnej części przepisy, ogranicza­
jące zupełną wolność giełdy. Następny prezydent
gabineta Combes schlebiał giełdzie robotniczej i do­
piero Rouyier, a po nim Clćmeneeau wyemancypo­
wali się z pod wpływów tej instytucyi. To też
walka zawrzała na nowo i dzisiaj Clćmeneeau mi­
mo swojej niepodejrżanej demokratyczuości jest 
znienawidzony przez giełdę robotniczą, podającą co­
raz więcej w prąd rewolucyjny

k r o n i k a .
l i r a l i t i w ,  11 września.

Niepogoda. Niezwykle przykry dzień mieliśmy 
wczoraj w niedzielę. Po nocnym ulewnym deszczu 
powietrze oziębiło się ogromnie, tak, że z powodu 
zimna i wichru oraz z przerwami padającego de- 
szcza, nikt nie użył wczoraj przechadzki, na którą 
cieszono się cały ubiegły tydzień Z powodu nie­
pogody odpadły wszelkie zapowiadane w ogrodach 
festyny i nie przyszedł do skutku turniej w piłkę 
nożną i inne zawody lekkiej atletyki, jakie odbyć 
się miały na Błoniach miejskich. Dzisiaj w dalszym 
ciągu mamy dzień nader pochmurny, wietrzny i 
zimny.

KrakÓW W cyfrach . Ze Sprawozdania miejskie­
go biura statystycznego za miesiąc lipiec br. wyj­
mujemy następujące cyfry o ruchu ludności Kra­
kowa. Ludności liczył Kraków 105.912, w tem 
mężczyzn 52.131 (załoga wojskowa liczy 6.049), 
kobiet 53.781. Podług wyznania miasto liczyło w 
tym miesiącu cbrześcian 76.305, żydów 29.607. 
Ogółem małżeństw było 77; urodzin 230; skonów 
ogołem 223, bez obcych tylko 124. Z chorób za­
kaźnych śmiercią w li pen br. notuje sprawozdanie 
szkarlatynę (12 wypadków), nowotwory (13 wy­
padków), zapalenie płuc (14 wypadków), gruźlica 
płuc (43 wypadkowi. Najwięcej wypadków śmier­
telnych było w VIII dzielnicy (Kazimierz), żadnego 
wypadku nie notowano w dzielnicy II  (Wawel).

Z teatru miejskiego komunikują nam: „20 dni 
kozy4, grane będą we wtorek i czwartek bieżącego 
tygodnia. Na wtorkowe przedstawienie już dz.s 
zdołano rozebrać znaczną część biletów, takie za­
interesowanie wzbudziła wśród publiczności ta na- 
aer wosoła krotochwila. „Podczłowiek“ Jaroszyń­
skiego dany będzie we środę na przedstawienie po­
pularne. Dawno niegraua komedya Bałuckiego „Dom 
otwarty* ukaże się w piątek w nowej częściowo 
obsadzie ról.

Z teatru ludowego. W ubiegłą sobotę i wczo- 
Taj w niedzielę wystawiono na deskach sceny ludo 
wej znaną krotochwilę Schonthana „Porwanie Sa- 
binek4. Sztuka ta cieszyła się dawniej powodze­

niem w Krakowie, z prwoda zabawnej syfctucyi, 
>au i kilku ndatń^ch trp iw , ożywiających akcję 
tej krotorhwili. Do tych ty p*w naieźy przede wszy - 
stkiem postać dyrektora teatru prowincjonalnego, 
w doskonałej interpretacyi p. Poleńskiego. dalej typ 
profesora gimnazjalnego (aobrze oddany przez p. Mo­
dzelewskiego) i jego żony (p. Konarska), Jalej ga­
datliwego winiarza (p. Koryciński), oraz wścibskiej 
służącej (p Zielińska). SztuŁa szh układnie, co przy 
Jobrem zespole owsiało mieć ten oczywisty okutok, 
że nie brakło prawie bezustanny uh oklasków. Pu 
bliczność zapełniła szczelnie teatr i bawiła się do­
skonale.

Dziś w poniedziałek po raz drogi w tym sezonie 
wesoła krotochwila w 3 aktaGi M. Okonkowskiego 
pt. „Jarm ark małżeński4. Wtarzowy repertuar przy­
nosi znakomitą sztukę A. Szutkiewiezz, obrazki z 
życia mieszczańskiego w 4  aktach p. t. „Kula 
u nogi4.

Konserwatoryum  Tow. muzycznego w Krako­
wie wzywa uczniów i uezennice, Którzy się zapi­
sali na lekcye zbiorowe zasad i narmonii, ażeby 
się zgromadzili we wtorek dnia 15 b. m. o godz. 
5 po południu w sali nr. 7.

Ze sfer nauczycielskich. -Ostatni numer 
„Głosu nauczycielstwa ludowego4 zawiera następu­
jące artykuły: Przód nowym Sejmem. — Galicy; 
skie nauczycielstwo ludowe pozuawiont praw O B y- 
watelskich. — W snrawie budynków szkolnych- —  
Wiec ludowy w sprawach szkolnictwa ludowego. — 
Uchwały pełnego naczelnego zarządu. — Pierwsza 
posada, — Ruch nauczycielski i wiadomości bie­
żące.

Slub. W sobotę odbył się w kościele N. P. 
Maryi w Krakowie ślub p. Jana Ogieńskiego, urzę­
dnika Kasy oszczędności miasta Krakowa z panną 
Anną Chorabikowną, córką śp. Błażeja i Kałgoizaty 
Chorabików.

Igrom adzenie luuowe, zwołane przez partyę 
socyaino-demokratyczną, odbyło się wczoraj przed 
południem w ujeżdżalni przy ulicy Rajskiej. Jak 
wiadomo, w ozora i odbyfy się we wszystkich mia­
stach i mias.eczkaeh całej monarchii zgromadzenia 
lądowe, na których domagano się czteroprzymiotni- 
kowego, tak jak do parlamentu, prawa wyborczego 
do Sejmów i krajowych rad gminnych.

W zgromadzeniu w Krakowie główny referat na 
powyższy temat wygłosił poseł I ( Daszyński, pouzem 
przyjęto odpowiednią rezolucję za powszechnem, 
równem, tajnnem i bezpośredniem piawem wybor- 
czem do Sejmu.

Hygiena na poczcie- z  miasta piszą nam: Kra­
kowska główna poczta ma zamykane fachy poczto­
we t, z, .sk ry tk i4, które uważane s? widicznie za 
zbiorniki kurzu i śmierci, aoonenci tych skrytek, 
wybierając listy, wynoszą za każdym razem mniej 
lub więcej kurzu ręka lub rękawami. Do wejrzenia 
w skrytki są od frontu wprawdzie małe oszklone 
okienka, jednakże nie można przez nie przejrzeć, 
bo zapomniano zupełnie o ich oczyszczeniu. Na tej 
więc drodze przypomina się urzędowi pocztowemu 
usunięcie złego.

Z Sali sądowej. (Zamach d; namitowy w Ko­
ścielcu). P r2ed Bądem przysięgłych w Krakowie to­
czył? się dzisiaj rozprawa karna, będąca echem 
znanego zamachu dynamitowego, jaki zaszedł w 
kwietniu b. r. w Kościelcu, majątku hr. Antoniego 
Wodzickiegc. Sprawa podłog aKtu osKarżenia przed­
stawia się jak następuje:

W kwietniu b. r. podłożono dynamit pod dom 
hr. Antoniego Wodzickiego w Kościelcu, zamieszkały 
przez pełnom ocnika dóur p. Lud w i„ a  N ow ak ow sk ie­
go. Wybuch rozerwał drzwi i ławki z przed domu, 
spowodował zarysowanie się ścian domu i wysadził 
mnóstwo szyb z okien.

Mimo najgorliwszych poszukiwań miejscowej wła­
dzy bezpieczeństwa, żandarmeryi, sprawca tego za­
machu dotąd wyśledzony nie został na ławie oskar­
żonych jednak posadzony został 49 lat liczący wy­
robnik, Wojciech Surnik z Borowca (pow. Chrza­
nów), a to za zbrodnię z § 8 ust. z 7 maja 1885 
r., to jest za pochwalenie czynu zbrodniczego, o- 
raz za wyrażoną chęć zniszczenia cudzej własności, 
ewent. i życia cudzego przez użycie dynamitu jako 
śrołka wybuchowego

Mianowicie zgłosił się do sądu niejaki Stanisław 
Orzyska z doniesieniem, że w dniu 25 maja b r. 
spotkał się na Rynku w Kościelcu z Surnikiem 
i wdał się z nim w „polityczną4 rozmowę. W czasie 
tej rozmowy Grzyska miał się przyznać pized Snr- 
nikiem do wyznawania zasad „anarchistycznych4, 
co usłyszawszy Surnik, nawiązując rozmowę do za­
machu na dom hr. Wodzickiego, wyraził się, że bomta 
była źle podłożona, że teraz, „gdy Potockiego f/kr n 
trząsł11, mnsi zostać „Wadzicki rozerwany w k aw ały , 
a gdy to nastąpi, Surnik powie Grzysce o trzeciej 
ofierze. Surnik miał tez ofiarować Grzysce trzy pa­
trony dynamitowe z radą, by je podłożył pod schody 
i na balkon, a wtedy dom wyleci w powietrze.

Na podstawie tegc zeznania Grzyski, Surnik zo­
stał uwięziony, w śledztwie jednak zaprzeczył do­
niesieniu Grzyski, by miał mu dawać patrony dy­
namitowe, tłomacząc się, że był w dam tym zupeł­
nie pijany, a jeśli co mówił, to powtarzał tylko 
ogólne, rozsiewane między wyrobnikami plotki o ró­
żnych zamachach. Kilku świadków, obecnych przy 
tej wysoce „politycznej4 rozmowie, potwierdziło 
jednak doniesienie Grzyski, podając, że Surnik nie 
był wcale pijany, wobec czego prokuratorys państwa 
oskarżyła Surnika o zbrodnię z § 8 ust. karnej 
i dzisiaj odbyła się przeciw obwinionemu rozjirawa.

Rozprawie przewodniczył radca sądu dr Grodyii- 
ski, oskarżał zastępet prokuratoryi dr. Oięglewicz, 
obwinionego bronił adw. dr Sulimir. Obwiniony tło- 
maozył się tak jak w śledztwie, że być może, iż 
będąc pijany, powtarzał różne niedorzeczne wieści, 
że nigdy jednak nie ofiarował się Grzysce z do­
starczeniem materyałów wybucnowych, których nie 
posiada wcale.

Po przeprowadzonej rozprawie, na nodstawie wer­
dyktu tirzysięgłych, który zaprzeczył pytaniu w kie­
runku zbrodni z § 8 ustawy o zamachach dynami­
towych, a potwierdził 12 głosami pytanie przekro­
czenia opilstwa, trybunał skazał obwinionego Sur­
nika na 3 tygodnie aresztu

Ofiary rabunku. Wczoraj o godzinie 11 w no­
cy wezwano pogotowie ratunkowe na dworzec ko 
lejowy w Krakowie, gdzie przywieziono z PodoDina 
w powiecie Limanowskim, 48 lat liczącego rzeźni- 
ka Beldengriina i jego żone, zranionych ciężko 
strzałami rewolwerów “mi, Beldengriiu zraniony jest 
w piersi i ramię, a jego żona w łopatkę. Pogoto 
wie udzieliwszy rannym pierwszej pomoey, odwio­
zło ich na oddział chirurgiczny szpitala św. Ła­
zarza.

Jak  opowiadają ranni, zostali oni w* Podobinie 
napadnięci przez Kilku obcych mężczyzn w celu 
rabunku i przez nich zostali postrzeleni.

Napady. Wczoraj kolo godziny 1 w nocy na 
murarza Józefa Głowacza la t 25 liczącego napadńi 
koło Parka krakowskiego kilkunastu nożowców,

którzy pokaleczyli go w okropny sptsób nożami. 
Głowacz odniósł rany na głowie, rękach i plecach.

Drug5 podobny wypadek zaszedł na Czarnej wsi, 
gdzie na Piotra Pastornaka napadło kilka indywi­
duów i zadału mu ciężkie rany nożami na rękach. 
Z powodu upływu krwi Pasternak zemdlał. Oby­
dwóch rannych opatrzyło pogotowie ratunkowe.

SzKofy średnie nowego typu. Co kilka dni 
przynoszą nam telegramy wiadomość o kreowaniu 
szkół średnich nowego typu w różnych krajach w 
Auatryi. Bądź przekształcono w ten spobób istnie­
jące gimnazja, bądź też założoLo nowe zakłaay na 
podstawie nowych programów. Z zarządzeń mini­
sterstwa oświaty skorzystał najskwapliwiej Wiedeń, 
potem inne miasta w Austryi Dolnej i Górnej, 
potem Czechy. T y l k o  G a l i c y s ,  zdaje się nie 
witdzieć o niezaprzeczonym postępie, jaki zazna­
czył się w organizacji szKÓł średnich w Austryi. 
Nikt tutaj nie myśli ani o przekształceniu szkół 
istniejących, ani o nadaniu tym szkołom, które 
obecnie się otwiera, charakteru szkół nowego typu. 
Dzieje się to, jak przypuszczamy, głównie dlatego, 
że ludność kraju nie została dokładnie o charaate 
rze nowych szkół poinformowana.

R a d a  s z k o l n a  k i a j o w a  jest, naszem zda­
niem, powołaną do tego, aby o najnowszych zarzą 
dzeniach organizacyjnych ministerstwa oświaty, za­
wiadomić szersze sfery ludności. W  ty m  c e l u  
p o w i n n a  R a d a  s z k o l n a  o g ł o s i ć  d r u ­
k i e m  p o u c z e n i a  i przesłać je do wszystkich 
zarządów szkuł średnich i lodowych miejskich, któ- 
reby je rozwiesiły w gmachach szkolnycu, nadto 
do reprezentacyj miejskich, powiatowych itp. Rze­
czą :,est wreszcie Rady szkolnej krajowe; wystą­
pienie wobec Rad miejskich z inicjatywą, aby tam, 
gdzie po parę lob po kilka jest szkół średnich 
*ego samego typu, j e d n ę  z n i c h  p r z e k s z t a ł ­
c o n o  n a  s z k o ł ę  n o w e g o  t y p u .

Obecnie kończy się na tem, że kraj nasz n i e  
k o r z y s t a  w c a l e  z p o s t ę p  a,  jaki się w or- 
gam.acyi szkół średnich w Anstryi zaznaczył.

Myaifcnice, 12 września. Skończyły się ani gwa 
ru letników z Krakowa, słońce i piękna pogoda ko 
końcowi okazały wśród pysznej rzeki Raby skarby 
przyrody, leżące tak blisko Krakowa, w połowie 
drogi do Zakopanego, gózio powietrze ma moc po­
krzepienia znękanych pracą sił i uspokojenia ner 
wów. Dzięki coraz liczniejszej frekwencyi letników 
wtargnęły do naszego zakątKa liczne instytucye 
kulturalne, jak telefon, drukarnia, I klasa gimna- 
zyum z kierownikiem rouakiem prof. taruyakjem . 
43 studentów ozdobiło gwarem młodych w mun­
durkach świecących nadzwyczaj schludny rynek, a 
w przyszłości rozumne zaoiegi Rady miejskie; w 
najbliższym roka wypełnią znowu wille i nowe 
domki dla publiczności.

Nowy Targ, 13 września, (Kradzieże na poczcie 
Samobójstwo pomocnika fryzyerskiego. — Sejmik 
relacyjny posła dra Germana. — Uroczystość po­
święcenia gimnazynm). Tajemnica znikania od dłuż­
szego czasu przesyłek pocztowych, otwieranie ich 
i naruszanie zawartości wyjaśniło się, gdy poczt- 
nistiz po ucieczce młodego Bw°go podwładnego, Że­
laznego, zarządził rewizyę w domu kolegi zbiegłego, 
Gawędy. Znaleziono bowiem n niego wielką ilość 
frachtów przesyłuowych, listów poieconveh, skrzy­
nek itp. Wzburzony niesnodziewanem ujawnieniem 
swej winy, chciał G. poeztmistrza zastrzelić. Afoh 
uoezwładniono go i oddano do aresztu. Szkody na
szczęśc ie  są nie w ie lk ie , bo obaj spraw cy zaduw al- 
nia li s ię  przesyłkam i, zaw ierającem i tow ary spożyw -
cze, a z kasy podręcznej eskamotowali od czasu do 
czssu po kilka koron.

Inną sensacyę tygodL.a stanowiło niespodziewane 
samobójstwo, popełnione w hotelu Hammerschlaga 
przez pomocnika fryzyerskiego, Chód >rowskiego. W 
liście, po/.ostawioncm do swegi^ szefa, Kulika, wy- 
nu nił, j; k > przyczynę swego postąpienia, niechęć 
do życia.

Dnia 8 bm. złożył poseł dr L. German drugie 
już z rzędu sprawozdanie ze swej działalności w 
Radzie państwa. Licznie zgromadzonym w saii So­
kola wyborcom, którym przewodniczył poseł sejmo­
wy dr Bednarski, przedstawił dr German s to su n k i, 
panująco w Radzie państwa i Kole polskiem, omó­
wił swą działalność i program na przyszłość, dał 
odpowiedź na interpelacje, poczem ra  wniosek dyr. 
girnn. dra Krotoskiego, otrzymał jednomyślnie votum 
zaufania.

Następnego dnia we środę odbyło się uroczyste 
poświęcenie wspaniałego, kosztem 300.000 koron 
wybudowanego gimnazjum. Aktu poświęcenia doko­
na? ks. biskup Nowak, w obecności wiceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej, dra Dembowskiego, posłów 
dra Germana, ks. Rzeszódki i dra Bednarskiego, 
nadto licznego duchowieństwa, obywatelstwa miej­
scowego i inteligencyi. Poświęciwszy piękne, obszerne, 
według nowoczesnych wymagań hygieny urządzone 
sale i gabinety szKolne, wygłosił ks. biskup prze­
mowę, w której podniósł znaczenie gimnazynm dla 
Podhala, obowiązki uczniów, rolę grona nauczyciel­
skiego i udzielił błogosławieństwa pasterskiego. Na­
stępnie w krótkiem przemówieniu oddał burmistrz 
miasta Rajski budynek gimr.azyalny rządowi, wrę­
czając klucze wiceprezydentowi Dembowskiemu. 
Wiceprezydent, przyjąwszy klucze, wręczył je dyr. 
dr Krotoskiemu , przyczem- wypowiedział mowę 
zwróconą do wszystkich warstw społeczeństwa no 
wotarskńg.i i zapewniającą 0 przychylności Rad 
szkolnej krajowej dla miasta i powiatu. Przemawia) 
dalej dyrektor gimn. dr Krotoski. Szereg mów za 
k ńczyło przemówienie ucznia V klasy. Rajskiego, 
który imieniem młodzieży przyrzekł stosować się do 
rad i pragnień dostojnych przedmówców. O godz. 2 
podążyli goście na śniadanie do anli gimnazjalnej. 
Tn do stołu zasiadło 40 osób. Wypowiedziano kilki 
toastów. O godz. 4  odbyła młodzież gimuazyalna 
przed gośćmi ćwiczenia gimnastyczne przy dźwię­
kach muzyki. Najwięcej podobały się ćwiczenia to ■ 
porkami.

Tarnów  12 września. Dnia 1 b. m. w obecno­
ści radcy dworu p Horoszkiewizza otwarto i po­
święcono lokal „Spółki spożywczej4 funkeyouaryn- 
szy kolei państw, w Tarnowie. Zarząd tej spółki 
bardzo w krótkim czasie bez żadnych większycli 
dochodów zorganizował towarzystwo i założył sklep 
spółki. Członkowie już dziś są zadowoleni, gdyż 
mają towar doborowy, tańszy i rzetelną wsge Od 
1 października będą członkowie mogli brać mięso 
z własnej jatki; wyrąb mięsa urządzać się będzie 
codziennie od godz. 8 do 10 rano

Stwierdzić należy rzecz jednę, mianowicie, ż- 
funkeyonaryusze kolejowi, zadłużeni, nie są w sta 
nie pozbj ć się dawnych swoich dostawców, prze: 
co też zdobywa.iie członków nio postępuje w szyb 
kiem tempie. W  tym wypadku tylko dyrekeya ko­
lei mogłaby być pomocną i obmyśleć środki zarad­
cze. Towarzystwo tego rodzaju tylko solidarnością 
działać możej tylko większa liczba członków wyje-
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dnać może caraz tańsze ceny i możność operowania 
na większą skalę.

Ze św ię ta .
Otwarcie wystaw y hygiemcznej w Lublinie.

Z Lublina donoszą: W  sobotę w południe otwarto 
tn uroczyście wystawę hyTgieniczną, urządzoną sta­
raniem warsz. Tow. hygieuicznego Przed otwar­
ciem, aKtu poświęcenia dopełnił ks. karonik Prusz­
kowski. Urzędowego otwarcia dokonał o godz. 1 po 
poł., w zastępstwie bawiącego na urlopie guberna­
tora lubelskiego, wice-gubernator siedlecki, Sielec- 
kij który w przemowie swojej położył nacisk na 
znaczenie wystawy hygienieznej dla podniesienia 
zdrowotności kraju. Odpowiedział prezes komitetu 
wystawowego L Przanowski, zaznaczając, żo wy­
stawa iest szkołą, w której naród uczy się, jak 
zdobywać siły. -

Na zaproszenie komitetu wystawią który stawił 
się na placu w komplecie z prezesem swym, p. Leo­
nem Przanowskim, wiceprezesami pp Emilianem 
Domańskim i dr Władysławem Tołwińskim (preze­
sem oddziału lubelskiego Tow. hygiemcznego i Tow. 
lekarskGgo), i najczynniejszym sekretarzem, dr Ja ­
nem Modrzewskim, przybyli przedstawiciele insty- 
tucyj miejscowych.

Z wystawców miejscowych nio brakowało prawie 
nikogo. Niektórzy przvbyli z całym personalem 
współpracowników, ^rzybyło także, liczne grono wy­
stawców przemysłowców z Warszawy. Wszystkie 
pisma warszawskie i niektóre prowincy onalue przy­
słały swoich delegatów.

Tląc wystawy, pomimo niewykończenia niektó­
rych pawilonów, przedstawia się dość okazale. Za 
kilka dni wszystkie pawilony zostaną ukończone i 
resztki śladów budowy usunięte Jest ogółem 47 
pawilonów.

Jednym z m.jpierwszyeh gości na wystawie był 
J. E. ks. biskup lubelski, który, oprowadzany przez 
komitet wystawowy, zwiedził wszystkie wykończone 
pawilony, gdzie wystawcy udzielali objaśnień.

Dwie w ystaw y na Litw ie. W  Słucku na Litwie 
otwarto w dniu 9 bm. wystawę rolniczo-przemysło­
wą- ik tu  otwarcia dopełnił p. Woyniłlowicz, czło­
nek rady państwa. W ystau a posiada 12 oćdz.alow 
I przedstawia się bardzo okazale.

O tw a rc ie  d ru g ie ;  w y s ta w y  p rzem y sło w o -ro ln ic z e j, 
k tó ra  s ię  odb ęd zie  w Ł ucku, n a s ł ąp i 2 0  bm .

T e a tr poznański. W sobutę ń. 12 bm. po przer­
wie 4  miesięcznej, otwarł swoje podwoje jedyny 
w całym zaborze pruskim teatr polski w Poznaniu. 
Na czele tej sceny staje p Andrzej Lelewicz, no­
wy dyrektor, długoletni artysta teatru lwowskiego, 
znany również w 'Warczawie z licznych występów 
scenicznych i estradowych.

Na przedstawienie Inauguracyjne dyrektoi Lele- 
wicz ułożył Dardzo zajmujący progiam. Widowisko 
rozpoczął malowniczy i pełen noezyi prolog K. Za­
lewskiego: „Piękny sen4, do którego dekoracje
Olimpu i poddasza wykonano według pomysłu p. 
Spitziara, znanego artysty-dekoratora sceny krakow­
skiej. W  dalszym ciągu ukazała się wdzięczna 
akwarela sceniczna Gabryeli Zapolskiej: -Dziewiczy 
wieczór4, a zakończył pierwszy akt ,,Halk::l. Or­
kiestrą dyrygował p. Langer, kapelm.strz ze Lwowa.

Persona] artystyczny sceny poznańskiej tworzą 
Danie: Bogusińska, Czerniakowa, Dubrzyeka, Dokn- 
pilówna, Greczyńska, Hesburt-Florjani, Kopaczew- 
ska, Messalówna, Clańska, Sznage, Sławińska, Sum- 
per, Sokoliczówna, Turowiczowna i Zielińska, oraz 
pp.: Andrnszewski, Bogusińsk?. Czerniak. Fotygo, 
H asa, K liszew sk i, K ęcki, Szadkow ski, Szym ański, 
Sierpiński, Szumer, wreszcie dyrektor Lelewicz*

Teatr otrzymał od Komitetu opiekuńczego nowe 
dekoracje i przjbory sceniczne.

Repertuar ma być nader urozmaicony: utwory 
dramatyczne poważne i lekkie, opery i operetki 
wypełnią program sezonu, ułożony artystycznie 
i efektownie zarazem.

Koszta pochodu jubileuszowego w Wiedniu.
Komitet pochodowy w Wiedniu nie poniósł tak 
wielkich strat, jak się tego z początku obawiano. 
Zlikwidowanie funduszu obchodowego jest już pra­
wie ukończone, a obawy deficytu okazały się tylko 
w części usprawiedliwionomi. Znaczna część do­
stawców została już całkowicie zaspokojoną. Główni 
wierzyciele otrzymali dość znaczne kwoty. Budżet 
obchodu obracał się w iamach od 2.61)0.000 kor. 
do 3,000.000 koron. Z tego na część historyczną 
pochodu przypadło olcoto 1,200.000 koron, a na 
część narodową także około 1,200,000 koron, re­
szta zaś przypada na budowę trybun itd. Projekt 
budżetu zost >ł swego czasu przedłożony rządowi 
do zatwierdzenia. Rząd bowiem zażadał od komi­
tetu dokładnego wykazu finansowych pozycyj po 
chodu i na podstawie tego wykazu zezwolił na po­
chód. Żadna z pozycyj wymienionych w prelimina­
rzu nie została przekroczoną. Aktywa całego fun­
duszu pochodowego wynoszą obecnie l 1/, miliona 
koron. Niedobór obliczają na 200— 300 tysięcy ko­
ron. W ydatki na część pochodu narodową, zostały 
zupełnie pokryte. Rade miasta Wiednia wypłaciła 
subwencyę w całości.

Nieaooór ma być w części pukryty z dochodów 
teat.n  kinematograficznego, przedstawiającego po- 
cnód jubileuszowy, który ma objechać wszystkie więk­
szo miasta państwa i zagranicy. Spodziewają się 
także, że pokaźny dochód wpłynie ze sprzedaży 
dzieła, wydać się m ającego Z okazyi jub ileu szu  ce­
sarskiego w dniu 2 grudnia.

Nowe aeroplany. W Waszyngtonie będą wkrót-
:e dokonane próby z nowym aeroplanem przez dra 
ilerringa. Szczegóły konstrukcyi latawca są trzy­
mane w najgłębszej tajemnicy. Wiadomo tylko, że 
-odstawą całej konstrukcyi jest przyrząd do utrzy­

mania równowagi.
Pod Carskiem- Siołem dokonano prób z nowym 

rosyjskim oalonam- do kierowania. Balon ma formę 
nodługuwatą, pojemność iego wynosi 1600 m. Lu­
bieżnych, 2 śruby i motor o sile 16— 18 koni pa­
rowych. Śruby funkcjonują znakomicie, nawet prze 
ciwko wiatrowi.

Minister wojny wydał polecenie budowy drugie­
go balonu tego samego systemu o pojemności 4000 
metrów kubicznych.

Katastrofa kolejowa, z  Budapesztu telegrafują: 
Wczoraj przed południem wykoleił się pociąg po­
spieszny jadący z Koszyc. Wagon pocztowy uległ 
rozbiciu. Sześć osób ze służby kolejowej odniosło 
zranienia, Z podróżnych nikt nie odniosł szwanku.

Stracenia  za pomocą elektryki. Jeden ze zna­
nych lekarzy nowojorskich, dr Piotr Gibbons, po­
robił sensacyjne odkrycia, co do sposnbu tracenia 
za pomocą elektryki. Oświadczył on, że w przewa­
żnej części wypadków śmierć pod działaniem prądu 
lektryczLegc nie następuje ; prąd ogłusza tylko 

okazanych. Na potwierdzenie przytacza d r Gibbons 
wypadek, gdzio skazany murzyn po straceniu za 
czął dawać oznaki życia i śmierć nastąpiła dopiero 
pod aziaianiem chloroformu i strychniny. Rząd cały 
ten wypadek trzymał długi czas w tajemnicy Dl

2  kraju.

W zdrojowisku sof on przedłużony do 15 października. Zarząd.
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Gibbona zobowiązał się, że pierwszego skazańca, 
straconego przy pomocy prądu elektrycznego, gotów 
jest przywrócić do życia.

Z m arli:
Zofia E y 1 i c k a , ż ma di a Władysława Bylickie- 

tf°, profesora lwowskiego uniwersytetu i znanego 
ginekologa umavła w Berlinie. Zmarła uległa dłu­
goletniej chorobie nerkowej. W Borlinie poddała się 
operacyi, lecz prawie natychmiast pooperacyj umarła.

W Brześciu Litewskim a dworcu kolejowym 
zmarł nagle Lncyan Wo l s k i ,  znany pod pseudo­
nimem Mateusza Gawędy, pisarz ludowy

Składki. Z am iast kw iatów  n a  gTób nie Jżofowanej pa 
mięci lleg iny  Sieueriiiarkow ej złożyły K aio liua  .  j  zeta 
Oderffclduivny 6 K. oraz M aryla M uteroiauów na 2 K n a  
un iw ersy te t ludowe.

D la T  S. L. złożyła K. K roczkow a 10 K , jako w y­
g ran y  zakład.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakow ie :
W e ietorek: „20 an i Kocy“.
W e środę: „ lodczłow iek".
W e czw arte i.: „20 dni k o z /“.
W  p ią tek : „Dom o tw a .ty “.
W  sołwte: ,O b.ndniry“ B. Shaw a,
W  niedzielę: „O błuauicy '1.
W  pon itdz ia łek : „S tan isław  A u g u st" .
Repertuar teatru ludowego.

W e w torek : „K ula u  n o g i1.
W e środę: „ lo r —anie Sabinek“ .
Z kalendarza. W e w torek  15 w rześnia: Nikcmedcsa, 

A lbina i F m ila ; we środę 16 w rześnia: Kornela, p j  
pryana i E u fem ii1 ws czw artek  17 w rześnia: P ię tn . św. 
F ranciszka  z Asyżu.

Wschód słońca 15 w rześnia o godz 5 m. 19, zachód o 
g . 5 m 52; długość dais 12 godzin m in. 33.

Z kranow skiegr o o s e n ‘atoryum , D nia 13 w rześnia er- 
m om etr doszedł od 9 4 do 1 1 0C .; barom etr podnosił się.

D nia 14 w rześnia o godz. 7 rano sm n barom etru 7461  
mm., term om etru  9 2 C.: w ia tr  zachodni.

L i s t  o t w a r t y

Cholera
(Telegram y „N. R eftrm y“ z 14 września.

-  C h o l b r a  w  T a r n o p o ł a ?
Lwów. Do „D ziennika Polskiego11 donoszą 

z Tarnopola- W  pią tek  przybył tu  z K onstan  
cynowa n iejak i Mojżesz B o d n a r  i zam ieszkał 
w dorna swojegp krewnego F ranciszka  Sobola, 
w dzielnicy zan.ieszkałej przez najuboższą lu­
dność. W  sobotę rano zachorował B odnar 
w ś r ó d  p o d e j r z a n y c h  o b j a w ó w .  W e­
zwany lekarz  d r Weiss*1 erg, & następnie lekarz 
powiatowy, podejrzyw ająu możliwość cholery, 
z a r z ą d z i l i  n a t y c h m i a s t  ś r o d k i  o- 
c h r o n n e .  Izolowano dom Sobolów, a  B odnara 
i Sobolów poddano obserw acyi; przeć Dramą 
domu ustaw iono polieyanta. Na zarządzenie s ta ­
rostw a przygotowano natychm iast szpital izola­
cyjny, dokąd wieczorem odwieziono ta k  Bcdna- 
ra, ja k  i rodzinę Sobolów. Inspektor san ita rn i 
d r K rzyżanow ski ze Lwowa, k tóry  tu  pi ~yb: ł 
przeprowadził badania, s t a n o w c z o  j e d n a k  
c h o l e r y  a z y a t y c k i e j  n i e  r o z p o z n a ł ;  
w ykażą to  dopiero badania  bakieryologiczne.

Lwów, Tel Biuro korespondencyjne otrzym ało 
wczoraj wieczorem następującą depeszę z ' ar- 
nupoia:

7j powodu zasłabnięcia rosyjskiego wychodźcy, 
wśród o b j a w ó w  c h o l e r y  azyatyckiej p rzy­
był tu  w  niedzielę o godzinie 3 20 nad  ranem  
ze  LwowTa w ysłany tu przez nam iestnictw o k ra ­
jowy inspektor san ita rn y  dr. K aliksi K rzyża­
nowski i opierając się na  wywiadach oraz na 
klinicznych objaw ach n  chorego w yraził prze­
konanie, że w rzeczonym w ypadku n i e m a  c h o ­
l e r y  a z y a t y c k i e j ,  lecz że chodzi tu  o „c h  o- 
l e r ę  n o s t r a s “. Niezbicie wykaż« stan  rzeczy 
dopiero aakteryoiogiczne badanie, k tóre  będzie 
ukończone najprędzej dziś wieczorem. B adanie 
to przeprowadzi dr. G ąsiorowski w zakładzie ba- 
kteryologicznym  d ra  K utrzeby we Lwowie. W spo­
m niany wychodźca, k tó ry  podąża do A rgen tyny  
odbył pieszo drogę z K onstantynow a w guberni 
podolskiej do Tarnopola do swoich krew nych; 
pizez granicę przeszedł pokryjomu, w Którrm 
miejscu sam nie wie. Zachorował po popełnieniu 
różnych hiędów dyetetycznych. J a k  stwierdzono 
jad ł ogórki i melony.

Początkowo zasłabł bardzo, wczoraj zaś rano 
zauważyć się dało u niego tylko osłabienie. Cie­
płota wynosiła 37'2°, je s t zupełnie przytomny. 
Mużna mieć w szelką nadzieję, że wyzdrowieje. 
Zaznaczyć należy jeszcze szczegół, że chory po­
chodzi z okolic, w k tórych nie m a praw ie cho­
lery.

Cholera w Rosyl.
PeterSDUrg. W czoraj i przedwczoraj zachoro­

wało tu na cholerę 86 osób, z czego 26 zmarło. 
Ogółem było dotąd w P etersbu rga  166 w ypad­
ków. W  całej Rasyi w ubiegłym tygodniu za­
słabło na cholerę 2296 osób, zaś zmarło 1026. 
Od w ybuchu epidemii zachorowało w caiej Ro- 
syi 6747 osób, z czego zmarło 3130.

Petersburg. W  ciągu dnia wczorajszego za­
chorowało n a  cholerę 118 osób, z czego 34 
zmarło.

Petersburg. W ypadki cnolery zaszły już także 
w Peterhofie i Parskiem  Siole.

Petersburg. W edług depeszy z Tyflisu, za­
chorowało tu  7 osob na cholerę.

Berlin. „B erliner T a g e b la tt“ donosi z P e te rs ­
burga: Cholera szerzy się tu  w p rzerażający
sposób. Od soboty do godz. 12 w  południe w 
niedzielę zaszło nowych zasłabnięć na  cholerę 
106, w  tern 23 zakończonych śm iercią. W  ba­
rakach  znajduje  się 1&0 osót Z  P etersburga  
przeniosła się cholera n a  okolicę. Także w Pe- 
teihofie zdarzył się jeder. w ypadek choiery z 
wynikiem  śmiertelnym. Cholera w ybuchła też 
w porcie petersburskim .

B .  G a b x » y n l s k t o ,  K r z y s z t o f  o ry , 
B r u h ó i n r .  W ynajm m e i sprzedaje p ierw ­
szorzędnych faDryk fortepiany, p ianina, harm o­
nie i pianole za gotówkę lub na  sp łaty  nawet 
dwuciziestomiesięczne Instrum enty  używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Koncesya kolejowa. Wiener Ztg. Ogłasza 

Ministerstwc kolejowe udzieliło zezwolenia na pod­
jęcie przedwstępnych lobót technicznych na prze- 
eiąg 1 ro ta  aawokatowi dr Wilhelmowi Reichem- 
wi w Also Knbin (komitat Arsa) na Węgrzech i 
spółce na wąskotorową kolej lokalną ze stacyi Je ­
leśnia w powiecie żywieckim do giauicy węgier­
skiej, zaś reprezentacji gminnej w Oświęcimie na 
watko-torową, poruszaną elektrycznością kolei niż 
szogo rzędu ze stacyi kolei północnej w Oświęcimie 
do miasta Oświęcima.

x  Zjazd L iy i pomocy przemysłowej obrado­
wał przez dwa dni w Jarosiawin, przy udziale około 
300 delegatów z Galicyi, Ks. Poznauskiego, Ślą­
ska, Królestwa Polskiego. Na zjazd przybyli mię­
dzy innymi' prezes Koła polskiego dr Głąbiński, 
posłowie dr Battaglia, Tomaszewski, Adam, Ty­
szkiewicz, W ilołJ CzartorysF i Diet.zius; jako re­
prezentanci rządu, z ministerstwa kolejowego szef 
sekcyi Schonka i wicesekretarz Pawluszkiewicz, z 
ministerstwa robót publicznych radca sekcyjny dr 
W avgart, z ministerstwa skarbu radca sekcyjny 
dr Szarski, z ministerstwa handlu radca rządu dr 
Granzl, z urzędu popierania przemysłu inż. Till, 
da^ej przybyli delegaci szeiegu towarzystw i in- 
stytucyj, jak: Związku fabrycznego, Towarzystwa 
Szkoły ludowej, Kółek rolniczych, lwowskiej Izby 
handlowej, lwowskiej Izby rękodzielniczej, Związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, Tow. 
lwowskiej szkoły handlowej i i. krajowych i z pod 
innych zaborów. Z delegatów obcych instytucyj 
przyDył p Fanst, prezes stowarzyszenia morawskich 
rękodzielników.

Zjazd rozpoczął sie nabożeństwem w kościele ka­
tedralnym ; o godz. 11 prezes Ligi, Andrzej k“. 
Lubomirski otworzył oorady, witając przybyłych 
na zjazd gości. Przemawiał następnie delagat ks;. 
biskuna Pelczara, po nim burmistrz, poseł B etzius, 
witał delegatów imieniem miasta, następnie zabrał 
gł«s prezes Koła polskiego, di Głąbiński, po nim 
zastępcy rządu i delegaci i istytucyj i towarzystw, 
poseł di Battaglia imieniem Związku fabrycznego, 
poB. dr Adam imieniem T. S. L. i Towarzystwa 
lwowskiej szkoły handlowej, dr Dulęba imieniem 
Tow. Kółek rolniczych, pos. Tomaszewski imieniem 
Tow. pedagogicznego, p. Bieohoński imieniem Związ- 
kn stowarzyszeń zarobkowych i gosDodarezych, dr 
Rucker “imiesiem Izby handlowej i przemysłowej, 
dr Schirmer imieniem lwowskiej Izb y  rękodzielni­
czej i i. Przemawiał również reprezentant komi- 
teto wystawowego, prezes komitetu, ks Witold 
Czartoryski.

Po tych przemówieniach odbyły się plenarne ob­
rady według porządku dziennego. W południe od­
był się wspólny obiad na 250 nauryć w restaura 
cyi wystawowej. Przez całe popołudnie toczyły się 
poufne obrady w sekcjach: organizacyjnej, handlo- 
wo-przemysłowej i imansowej. Wieczorem o godz. 
£ odbyła się wieczornica w restauracyi wystawo­
wej z uaziałem 150 osob. Tak w plenum. jak w 
sekcyach sprawa b o j k o t u  p r u s k i c h  t o w a ­
r ó w  grała wybitną rulę. Cały zjazd wypadł nie­
zwykle wspaniale.

P r o f e s o r  dr R e i s s
pow rucił 5019 1 3

i ordynuje ni. Krupnicza L. 5 od godziny 3 — 5

pensyonat Liliana  od 7 K dzien­
nie. Otwarty cały rok. 4542 4

fnstyfut Muzyczny
Gołębia 14, narożnik Wiślnej

od dnia 28 s ierpn ia  1908 roku  przyjm uje w pisy 
uczniów między godz. 12— 1 w poł. i  4— 6 po­

południu. 4326 10

w r ó c i ł  1 o r d y n u j e  l a b  d a w n i e j

Krt>kdu>, plot U&ł. Świętsi jm nr 10, 
I t ., sprzeciw  magistratu.

49S8 2 6

uiica Karm elicka, I. 40.
poleca pokoje umeblowano z calem utrzym aniem  
lub bez, na czas kró tszy  lub dłuższy. Ł azienka 

w domu. 4668 3 0

obiady i k o lac je  na  m .ejscu i na  miasto. Pen 
syonat A. boronsk iej, u lica K arm elicka , I. 24,

3638 12 O

K r c v i k a
pam iętajm yOdpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał Konopiński,

MASŁO KI ( HENNE i DESEBOWE co dziennie świeże poleca W OJCIECH O LSZO W SK I
handel towarów koloidalnych delikatesów i win, pod firmą w  Krakowie, Maiy Rynek, roa ***• szpitalnej



N r. 4 2 1 . N O W A  U  E  JB' O  i i  im. a .

i h l ń h s P l  a s°4'vtI”  Xk»il. iianch
O l u j i l j j i .  nader energiczny i p ra ­
cowity, p jszn k u je  biur. zajęcia. Mozę złożyć 
k a u c ję . Zgłoszenia pod , .Zajęcie 13“ poato re­
s ta n te  nraaów . 1 4989 1 o

Oomiife.
K to sosie życzy ogłosić na  rok liiuu  swa 

firm ę w najstarszym  i najpoczytniejszym  ka­
lendarza  (J. Czecha), który  wychodzi 78 lat. 
tego  up rasza  się o najszybsze nadesłanie tek s tu  
i  zam ów ienia pod adresem  B ie r n a t ,  D rukar­
n ia  Czasu w Krukówic. 4996 1 3

P i e r w s z o r z ę d n y

l i
W najruchliwszym punkcie Krakowa 
jest do wydzierżawienia z dniem 1 pa­
ździernika. * 4995 i 3

Potrzebny kapitał około 15.000 koron. 
Zgłoszenia listowne przyj mn ie \duti- 

nistracy« „N. Reformys: pod 4 9 9 5 .

M E B L E
używane zakupuję. IvtQ raa d» sprzedaniu, pro­
szę zgłaszać n stn ie  luli przesłać kartkę. PntyF  
u iu je  stróż dontn ul. sw. Jana C. 4'J87 l  3

U l a j ą t e k
950 ornego pola, 1050 m orgów rębnego lasn 
szpilkowego, z iu w en u rz# u ii, pałacem , za ce­
nę 530.000 K sprzeda: „Morovitz“  poste re­
s ta n te  l w ó w . 4005

fi;nL j|ł adwokacki z dłuższą pra- 
IfflflJPii ii k lyką sądową poszukuje po­
sady Władysław/ Z poste re s t Kraków, 
za okttzauicm kwitu in sera t 5008 1 3

3 pokoje
wysokie, sitelti. t. .dno oraz kuchnia, ii,a wyso­
kim  parterze , za p i/y s tęp n a  cenę d i  wynajęcia: 
Iłow a W iji .  W illa  1. 3  8 .n i t a t  za lin k ie m
K rak. W iadom ość: .łan Nagcl, Kraków. Szcze­
pańska. sklep. _____________

j w średnim  wielce, potrzebna do ugoto­
w ania  i w ydania obiadu, po południu 

do nadzoru w tklepte. Zgłoszenia W. 30. posie 
restan te  Kraków. 5009 1 10

♦ M Miip i
z w tH iio  Bsaii

X X X X  
4

%
♦
4  
4

•  Kraków, ul. s„v Jana 1. 13, 4
4  sprzedaje in stru m en tu  za gotówką i na X 
f  sp łaty , oraz wypożycza nowo pianina naj- X  

■y t"u  f- W yłączne zastępstw o fabryl . Stin- X  
p  gla. V eahurgera. B rem itra  i innych — w 
4  Fortepiany ixisen<Iorfera używ ane tanio  X  
X  d sprzedania i inne przegrane, bardzo X  
X  dobre, zawsze na  składzie. 4524 8 0 X
X  X
X X X X X X X X X X X X X X X X X ¥'
-  Rutynowany

kandydat notaryalny
p o s t u k u j e  p o s a d y .  Z g ło s z e n iu  
„ K an d y d a t*  k a n c c l a r y a  P r o e ł i a -  
s k i ,  R z e s z ó w ,  50061 3

Dr Goldmann
adw okat w Brzozowie,

poszukuje ium nowanego t ło n c y p le n ta ,  
Dosailu do objęcia otl 1 październiua 

1 9 0 8  r .  5005 i  2

Z t i o l i t y c l i

zastępców towarowych
we wszystkich większych miastach po 
szokuje pim w zora-ylna łiima. Zgłosze­
nia z refei ritcyaiui tylko od pierwszo 
rzędnych firm. ,.D elcredere“ Biun- 
Dzienników Buchstaba, Lwów. 5<:m i ;

Psa
pudla czarnego sprzedam tanio. Ulic; 
bracka 1. 5, u stróża. 4986 l 3

P a n n a
w średnim  wieku, niezależna m ateryaln ie , wyj 
dzie za mąż za s ta r  zLgo kaw alera  lub wdot et- 
bezdzietnego, średnio zamożnego (bez długów) 
z dobrego domu. in te ligen tnego  i d jb rze  vr{ 
rhowanego w szerokirm  znaczenia tego słow,. 
K» anonim y nie odpowiada sif. — O. S. 1ICŹ 
poste re stan te  K rak ów , za okazaniem  kw in  
inseratow ego. 51)00 1 3

Powiedziało*: 14  W rześn ia  1 8 0 8 .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I
w P ja fJiu  K r a k o w s k i  S i,

'  od 1 do 13 września

Poczakk o gotlz. 7 Ŷ Ieczór.V i l
f t e k o r d  P r o g r a m .

Arka Ncego. Pojednanie wrogich sobie zw ierząt. 
Castor W att, żywa m etam orfoza. Tite Johnke 
Sonp.. w spaniały  ak t komiczny. K w artet rleu- 
iyrico. znakom ici w łosry śpiewacy operowi 
Hasson &, Miss fermy, senzncyjna podroż na kuli 
po równi pochyłej pod strop sceny. Luri-Łuri 
1'rio, uit-zrównani ekscentrycy. Les Zaneifis, 
fenom enalny a k t napow ietrzny. Bioskop anic- 
ryk. Co soboty nowa setya żywych fotografii.

P o c z ą t e k  o  g o c lz .  7  w i e c z ó r .
uile ty  bez nadw yżki są wcześniej do nabycia 
do g, 6 w cukierni W1‘. Brzeziny, róg ul. Szew­

skiej i Ryniru. 3566 124 0

W ka« aa nieazisią I świata; Koncert orkissfrj
To przed ii .w icnin codziennie w sali re stau ra ­
cyjnej KGrJCERT do godziny l-szej w nocy. 

W stęp wolny. 
K S S T A l l U C Y A  i iE Ń O M O U  A \ , l .

Nowa kaąiaiemca
z wolnemi hitami, w dobrem miejscu, 
z powodu wyjazdu t!o sprzedania. Wia­
domości udzieli lwuceliirja D ra Włodzi­
mierza Lewickiego, Kraków, .Sławkow­

ska 28. 5010

TEM U
kto mi wvrobi agencyę krakow skiego Tow. 
Ubezpieczeń dam stosowne dc umowy w y n a­
grodzenie. —  ..Alfa11 poste restan te  Kraków, 
do ko tk a  w rześnia. 5941

200 koron
1 więcej ufftn za wyrobienie mi posady rządo­
wej sta łe j. N. W. >02. pośle re stan te  Kraków, 

5012 1 7

II M i m  m
przy ulicy Kopernika 1. 10 w Rodgorzu 
są 3 pokoje, przedpokój i kucłmia oraz 
2 pokoje, przedpokój i kuchniu do wy­
najęcia <j'l 1 października. 4899 3 3

P r a c o w n i a  s u k i e n  m ę s k i c h
pod f i rmą

I R i - r a Ł j c *  O u ł e l k
Kraków, ul. Ambr. Grabowskiego 10.

Przy jm ujo w szelkie zam ówienia w zakres k ra ­
wiectwa w ibudzące i w ykonuje podług n a j­
nowszych ż u n .a li z m ateryalów  angielskich 

i krajow ych. Obok założony

Pierwszy Krakowski Zakład
ńc-mlczmgo czyszczenia, p lasow ania i przera- 

oiania w szelkiej garderuby m ęskiej po cenach 
nader niskich. 1811 S 10

Jarosławskie
iiiakomite rydze k is z o n o .-  wyrobu V. 
W o j c i o c h o w 5 k i c g o 5 kg 3 I\ 
32 hal. 189 51 0

S I ©  P © l e ! i ?
Zamiast pudru francuskiego lub pru­

skiego, używajcie Paine:

Pudru tłustego wmm
wyrabian-go przy pomocy robotnic poi 
-kich we labryec chemiczno -kosmety 

cznej Mimoza w Podgórzu. 
Pudełko pudru białego, kremowogo In! 
niżowego, pięknie perfumowanego ho 

sztfijo wszędzie 75 littl.
°d  czyFteeo zysku przeznacza się na  och 

Związku polskich N iew iast w Krakowie, 
1138 16 39

Z A W IA D O M IE N IE .

jANT^ttl TABOl
s z e w c  4713 2 8

5 iirzeniOsł Swoją pracownię i skład obi;- 
i wia męskiego z Kynku 1. 7,
l n a  u l i c ę  D ł u g ą  1 . 11
ji wykonuje według francuskich model: 

po cenach zniżonych
/ SPEC Y A LNY SK ŁA D  K Y L 03Z Y .

ŁGORSKIEGC
AF.EZIW4 

aaSLZOOwNiCTW.
Iłówny akład w P roguery i T. H anaka, Mag 
7-arm., Kraków, Szewska 5. 4621 3 10

ofiaruję za wyszukanie posady panr.t 
z ukończoną szkołą wydziałową i ku 
sera robót ręcznych, z bardzo ładne, 
pjsmem tylko przy c. k. utze.dzie po 
datkowym, sądzte lub starostwie, w wię 
kszem mieście przy stacyL kolejowej 
Dyskrecya po i słowem honoru. Łaska 
we zgłoszona pud „ R .  K . 5 7 u  P i ­

w n i c z n a .  4984 1 2

J/n  r i l n r  rzym. kat. ożeni się z pa
“ u A u  ■ na m iłu ącą życie domowe, p rą  
w itą. re lig ijn ą . Fotografia  pożądana. — B. 1: 
nowski poste re tan te  Kraków 50u,

lói [3d «5IS(6W
li iiis

p. Tarnów

tsiada 20.000 drzewek owocowych wy 
...kopionnych, półpiennych i karłowycl 

różnych formach do sprzedania w co 
i i ; od 7 0  groszy do 5 koron za sztuk 
;orócz tego wspaniałe okazy osohli 
vych paproci w cenie od 2 do lOi 

koron za sztukę. 4866 3
-. żądanie wysyła się cennik opłatr

1903 3 5

E i j iW i ln  Prot. Stan. J a w m k ie p

R y n e k  17, n a u k a  rsz jiO A zata .

E K IS tM iW , eOŁjęSMA 5 , I p . |

* M e lo n y  K a p l in is k ie l
obi jamie: 1) 4 klasową szkołę, przygotowawczą,

2 ) 6 klasowe liceum z prawem publiczności.
Z apis uczenie trw ać będzie od 26 sierpnia dn 6 września, k g zam m a w stępne i popra­
wcze w dniach 7 i 9 września. Kek szkolny rozpocznie się dniu 10 w rześnia M aturzy ■
stk i licealne m ają prawo wśtęp-u na Uniwersytet i do Akademii handlowej na kurs abi-
turyentuw . 405.4 5 5

^aw einy  <ło lu if iu ,  r o b ó t  i i  r u f o w y c h  
i  s z y d e łk o w y c h ,  z n a n e  z d o b r o e i

poleca 4661 2 4

STEFAN PORĘBSKI
KRAKÓW. O is £ C m  R/NEK 32, LIWA C G.

O S T R Z E Ż E N I E
Z a t c i a d a m i a i n y  P . T . [ ‘u b l i e z n o ś ć ,  ż ©  w y ł ą c a n ą  i  j e ­

d y n ą  s p r z e d a ż  w ę g l a  z  k o p a l n i

n M E ¥ 9 9
o d d a l i ś m y  n a  K r a k ó w  i  o k o i i e ę  f i r m i e

' M o M  M u s i a e s i i f e ł c l
w  K r a k o w i e ,  u l .  P a w i a  1 2 ,  T e l e f o n  5 9 ,

ż e  z a t e m  n i k i  i i i i i y  d o  s p r z e d a ż y  w ę g l a  z  k o p a l n i  „ 3 f « r j “  
n i e  j e s t  u p o w a ż n i o n y ,  a  o f e r t y  p o c h o d z ą c e  o d  i n n y c h  
f i r m  l u b  a g e n t ó w  m a j ą  n a  o c lu  w p r o w a d z e n i e  w  b ł ą d  P . T. 
P u b l i c z n o ś ć .

Ttm arzystwo akc> p r tlcze i przemysłów®.
( K o p a b l i a ' l > o m s a )  4706 3 P 5

^ c c i a t e  p n m fm ®  Mimfeie e t  U t S i s s i r l e l l e .

z  k o n ik ie m .

Nailayucluiejsze mycIłG dla skóry.

1804 24 40

. 1 S A Ł O S Z S
praw dziw e p e t e r s b u r s k i e  taniej niż w szędzie męskie para  6 kor., 

dam sk ie 4 kor. 20 hal., poleca 4685 25 o

r 2 P ® c » : f 5? ! L J i  B ę f e n e z 1
K r a ik ó w , O iu ę ja  4 ,  n a p r z e c i w  I z b y  h a n d l o w e j .

a a a a g f f i a e  a

i \
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M E .  PP. B E N E D I C T I N S
Woda do ust —  Proszsk do zębów —  Pasta do zębów

El i x i r P o u d r e

Generalna wnw
w ielk itgo . starego T ow arzystw a ubezpieczeń i 
życie i d la dzieci, d la k tórego z powodu i. 
skieh .a ry f pracować ła tw ą je s t  rzeczą, jesi 
oddania isto tn ie  zdolnemu obrotnem n mężcz, 
źnie, m ającem u dolire stosunki. Do ożywień 
in teresi ndziela się w ielkiego poparcia, j e ż t , 
właściciel je s t  świadomym celu, skrzętnym  m 
żczyzną \V yinagana k a u c ja  30U0 K Korzyst 
sposobność u la  zdolnych inspektorów  do os i 
gnięcia  stanow iska. Zgłoszenia pod W. B. 135 
przejm uje  Rudolf Mosse, W iedeń, I., Seil 
s ta t te  2. 50u4 1 2

!

W  Z a t o r z e
miejscu, pierw szorzodnem  je s t  do w ynajęci 

aży sklep z po trzebnem i nbikacyam i, Bliższ, 
-■ idomość u  p. W ładysław a K nnzegi. hand 

Barherowskiego, Mały R ynek w Krakowie 
n a  m iejscu w Zatorze. 4839 4

l i t e ' . ,3
' boroti ego dostarcza się w banku.
I 5-ciu litrów, z dosta^yą do domów 
Wiadomość w południe i wieczorem 

glzichów 17, u T Majewskiej.

j]

I
Ą

DENTIFRłCES Elixir,Poudre, PMe

DES RR.PP.m mm 1923 8 8

4921 3 3

je r A b  b a y e  er
W  oryginalnem  opakowaniu m ożna dostać w handlach togo rodzaju.

Poszukuję pokoju
z pi/odpokojem ewentualnie i łazienką 
możliwie blisko rynku. Zgłoszenia do 
Adnuuistr. ,.N. Reformy11 pod S. N. 123.

4951 2 3

Rutynowany, zdolny, s ta rszy

buchalter - bilansścta
poszukuje od 1-go październ ika h. t .  posady 
buchaltera, rachm istrza  uh urzędnika biuro­
wego. — Zgłoszenia pod „44“ poste re stan te  
Z ak o p an e ., 4859 2 3

P o sad a
samodzielnego koresponoenta po lsko-n iem ick ie- 
go. ja k  również p rak ty k an ta , je s t  do objęcia 
zaraz lub od 1 pa/.dziernib.a. — Oferty pod 
„Posada 9 0 8 “  post. rest. KraKÓw. 4824 4 4

P ł * 7 l / A n t m a  do egzaminówgimn. 
I . l y y U l U J t i  lub matury. W arun­
ki przystępne dla zamożniejszych- A. B., 
Słowiańska 2, ł piętro. 4837 t 5

M rtitti l! NetuM
solidnie ondowana, w najzdrow szej, wyże.i po­
łożonej części m iasta, przy stu cyt tram *  ayu, 
z dużym  poaworcero i budynkiem  no skład  lub 
s ta jn ię  — t  d rągiem  — pod Lorzysm em i wa­
runkam i do sprzedania. Do k a p n ą  puirzeba 
14.000 koron. — Zgłobzen:a pod A. T S 17. 
poste re s tan te  Kraków, za  okazaniem  k w ita  
inseratow ego 4841 2 3

Z Nrtjn frontowe, umeblowane, do
PUuUJH wynajęcia zara? lub od 1 pa­

ździernika. Biizko szkół średn. handl. 
i Uniwersytetu. Kapucyńska 3 , parter 
na lewo. 4870 3 4

Od 15 września b. r.
Owa pokoje umeblowane słoneczne frontowe 
z obiadami lub z calem u trzym aniem , za przy­
s t ę p . !  cenę. do w ynajęcia. W ejście  osobne. 
Sziaić* ó. Stróż wskaże. 4883 4 4

lin tin P ĵrCSki ,ia drogą hip.
 J|K dip peuną. w wys. 5 0 0 0  K .
Zgłoszenia pod J. K. poste restante 

K r a k ó w , za okazaniem kwitu in- 
scratowego. 4881 t 7

M i P Q 7 l / 5 ) ł l i P  ^  D°L°je> przedpo- 
l V l l C O M \ c t l l l r  p ó j ; k u c n n ia  lu b  3
pokuje I  p., w Podgórzu, uh KrnkuSa 
Nr G, tuż obok kościoła zaraz do wy­
najęcia. -  4911 3 5

w m
słodkie ja k  miód wysyła w 5 kg. koszykach 
za 2 K 40 h loco Soltradkcrt. Farkp* E., 
właściciel wirmicv, S o l t T a d k e r t  (W ęgry). 

4764 8 10

P p h ll l l f i  bia’ych bl|j Si<‘ sprzed.t- 
nia po 20 halerzy za sztukę. 

Wiadomość: ul. P iotra Michałowskie­
go 1. 2.  ̂ 4877 4 6

R e a l n o ś ć
obejm ująca dom, stodołę i t. d., oraz parcele 
budowlaną l ‘/< m orga w Łnozowic. 1. 49, jes t 
do sprzedania. Wiadomość: M.foliał Tomea, l*r 
dnik B iały  30 (poczta P rą d n ik  Czerwony).

4760 T  <0

Warsztat kcwaisKi
nadający się na każdy inny warsztat 
do wynajęcia od 1 października. Pół- 
wsic Zwierzyniec 1. 2 2  4770 4 4

U c z n i a
du p rak tyk i poszukuje *1.  F i a ł k o u
s k i ,  handel żelaza, N o w y  S ą c z .

4490 10 0

i i i
w ysyła w 5 kg. koszykacn po K 3’60 za za 
jiczką co dzień od 9-go sierpn ia  do paździer­
nika, op łatn ie  di k&„aej poczty austro-w ęgier- 
skiej A l s jzy  Ł io a r d i ,  w ysyłka owoców i w i­
nogron U n te r m a is - M e r a n i  4217 24 30

Urzędnik
vr średnim  wieku ka t., Poiak . z dochodem ro­
cznym 60u0 k .  z praw em  do dalszego aw ansu 
i di, em erytur^ z b raku  znajom ości posznkuje 
n a  te j drodze tow arzyszki życia. Posag, który  
hędzio odnowiednio zabezpieczony do 15.000 K 
wym agany. Rzecz tra k tu je  zupełnie seryo a za 

dy sk recję  ręczy słowem honoru 
Łaskawo zg-łoszenia nieanonim ow e’ nadsyłać 

.talcżj pod adresem  „S zczęście1- poste re s tan ti1 
S r a k ó w ,  za okazaniem  k w ita  inseratowego.

4814 5 6

4819 1 5

Akademik
rutynowany i sumienną' guwerner, z kil­
kuletnią praktyką poszukuje posady. 
Wymagania skromne. Chętnie wyjedzie 
zagranicę. Zgłoszenia R. M. post rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 4888 s 6

Panienka inteligentna
poszukuje odpowiedniej posady za skro- 
mnem wynagrodzeniem (najchętniej w 
Krakowie). Na żądanie mogłaby złożyć 
kaucjrę Lub też dać poręczenie ,.M arya“ 
poste restante Kraków , za okazaniem 
kwitu inseratowego.  ̂4904 2 3

Do sp izefónk
duża parcela o 4 fron tach  e kam ienicą, w rrn - 
trn m  -ozwijającogo się prowincjonalnej;"! min 
sta. Nabywca może korzystn ie  rozparcelować. 
Zgłoszeni t listow ne przy jm uio  M arya M.,znr- 
kiowiczowa w Krośnie, 4601, ł  4

Siunent VI kl. gimn.
poszukuje odpowiedniego zajęcia  biurowego tak  
najrych le j. — W isdom uść: J a n  B ielecki, ulica 
Ks. M arka 17, w D ębnikach. 4924 3 (>' —

m o i Koii]
wielkie, słodkie, na jszlachetn ie jszy  ga tnne l de­
serowy, co dzień świeżo rw ane, 5 kg . opłainie 
K 2 -45. — L. Altneu, Ucrsecz 8, P o t  ( w g n . 

4932 1 10

ParcBle
w Chełmie przy AVoli Ju siow sk iej, 20 mi nu t  
drogi od K rakow a, przy gościńca, w słoneeziietn 
położeniu, u stoku lasu  W olskiego. _ nadające 
się pod budowę wił, m a do sprzedania ( Uiszaf 
dworski w C biłinte. — W iadomość w k  incela- 
ryi adw okackiej Ora Edmunda Reinera w Kra­
kowie, ul. U rodzka 33. 4949 2 2

Pup; Min na siani);,
z zapewnieniem macierz; ńskiej opieki. Z„,iy- 
(ania przyjmuje pod Z. 6 .  w .  A gencja Dien- 
ników i Ogłoszeń. Kraków, Sławkowska 

4980 2 2

[ub zairiRiiię na realności 
w Kraków ie dobraJ tabu­
larne w ZacnoaiSej Ctali- 
cji, położone o ió kilo­
metrów od większej stacji 
kolejowej. — Bliższych 
informacji udzieli adwokat
Dr Goldfinp to Krainie
ul. Grcazka 1.51, II p. 4947 2 m

CriytSi
bardzo dobre, drobne, b ie lu tk ie , wybici a te. te ­
goroczne, 1 kg. za 7 K. — ” y d i c  młode 
głów ki we w innym  occie zapraw iane korzenia 
mi, bary łka  (»'/« kg, 9 K. 5 ba r; tek 40 K. 
w ysyła za zaliczką A n to n in ?  K o s i e t c c k i  

ve STratOUChu 175 u H linska Czech’, 
4933 2 2

Do przedsiębiorstwa budowlanego po­
trzebny jest 4890 5 6

d o z o r c a
O ile możności wysłużony żołnierz ( k a ­
walerzy.sin) . umiejący się obehutLić 
z większemi pojazdami.

Zgłoszenia przj jin u je  -Ignacy  Guld 
berger, Z abfeh 11. O. koło M. O straw y.

Bank ziemski w larloucie
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką,

przyjm uje w kładki na  rachunek  bieżący, począw szy od 100  koron w yżej 
i opłaca od złożonych pieniędzy

*  > ° j o  ■ '

z półrocznem  oprocen tow an iem . —  Z ra c h u n k u  bieżącego  B a n k  w y p łaca : 
B ez  w y p ow iedzen ia  do k w o ty  5 0 0  k o ro n
za  8-dniow cm  w ypow iedzeniem  do 1 .0 0 0  „
z a  1 4  „ „ * 3 .0 0 0  *
z a  3 0  „ „ ,  5 .0 0 0  „
z a  6 0  „ „ _ 1 0 .0 0 0  „ i jvyżei.

On kw ot ponad 1 0 0 0  „koron złożonych na czas dłuższy, opłaca 
Bank procent w yższy aniżeli po 5°/0 od sta . a to stosow nie do liniowy 
z D yrekcyą.

N a złożoną gotów kę w  rachunku  bieżącym wydaje B ank  książeczki 
w kładkowe.

P o d a te k  re n to w j’ od złożonych  p ien iędz) opłaca -B a n k  z w ffasnjch 
ł.m duszów .

D la ziioszczędżienia ojiłaty jiocztowei, ziumejscowyni dostarcz; B an i' 
ćt ków pocztow ej K asy  oszczędności.

B ank urzęduje codziennie od godziny 9 do 12 p rzed  i od 4 do 7 
południu z  w yjątk iem  niedziel i św iąt rzym sko-katol.

,483 3 3 D y r e k o j a .

Z B ru k a m i L ite ra c k ie j  w  K ra k o w ie , n i.J a g ie llo ń sk a  1 0 . R ią d c a  d ru k a rn i L. K . G órski,


